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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆIDKTEST.A.T'^ć' T ZR Z E O I-
bz.-i wie ani na prowincji przjjuur- '———————■ ——-———-————————- -—-—•—- - - - -
" ana być nie może. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Isor/era TI arrzawskter/o codziennie, od godz. 8-ej rano do 8-ej

Numer pojedynczy kop. 5. wieczorem, w "niedziele i święta od .godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Na prowincji i w Cesar­
stw ie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką Je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
t j'lk o wydanie Kwrjera ani w W ar-

Prenumerata:
R 'czuło rs. 9, półrocznie rs. 4 

k-50, kwartalnie rs. 2 k.25, mie­
sięcznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
doniti dopłaca się miesięcznie
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Ogłoszenia:

Reklamy: za jeden wiem 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńckrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je-. 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 k.

Małe ogł oszenia: za jeden im/- 
roc pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l1/, kop.

Przowodnikadresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika" przyjmuje 
w yłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch • 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

Z PAPIERÓW NIEBOSZCZYKA POCIOTKA.

skicm, zaiętem wobec umowy międzynarodowej, 
która orzekła przedłużenie pełnomocnictw komisji 
europejskiej. Uznanie tej części traktatu pozwala 
tern pewniej liczyć na przyjęcie z czasem przez rząd 
rumuński — choćby tacite — orzeczenia mocarstw 
o składzie komisji nadbrzeżnej. Rezultat ten przy­
pisać należy ostatnim podróżom króla Karola ru­
muńskiego i jego pierwszych ministrów, pp. Bratia- 

" na i Sturdzy, do Wiednia, Berlina i Gasteinu. Spra-i 
wa żeglugi dunajowej przestała być czynnikiem nie-j 
pokojącym w rzędzie „kwestyj11, będących na, dobie. 
Załatwienie tej sprawy, podobnie jak zawarcie kon­
wencji kolejowej, należą do najprodukcyjniejszycli 
zwycię.ztw dyplomacji europejskiej, jakie odniosła 
w tym roku.

Francuska izba deputowanych przebyła onegdaj 
znów jedną kryzys szczęśliwie. Na porządku dzien­
nym obrad stała poprawka do prawa o nowej orga­
nizacji gmin fracuśkich, wniesiona przez radykalne­
go posła przedmieść paryskich, pana Lacroix (Krzy­
żanowskiego), a żądająca rozszerzenia samorządu 
gminy paryskiej i utworzenia centralnego merostwa, 
wyposażonego w tak rozległą władzę, że tą drogą, 
gmina stolicy nadsekwańskiej wyśliznęłaby sicz pod 
kontroli i siły państwa. Większość odrzuciła wnio­
sek pana Lacroix, a tem samem orzekła przynale­
żność Paryża do Francji, usunęła grzeszną chętką 
żywiołów „nieprzejednanych” do wyzucia się ze 
związku interesów narodowych. Po panu Ferrym 
odniósł przeto zwycięztwo w izbie pan Waldeck 
Rousseau, a zwycięztwn nie towarzyszył zapewne 
huk bomb i granatów krasomówczych po stronie le­
wicy opozycyjnej, gdyż depesza wczorajsza o.takim 
akompaniamencie nie donosi.

Jenerał Campenon, nowy francuski minister woj­
ny, wypracował i w tych dniach przedstawi izbom, 
projekt utworzenia armji kolonjalnej, wybranej 
z czwartych bataljonów dzisiejszych pnłków, i li­
czącej 12,000 ludzi. Jeżeli rzeczpospolita pragnie 
na serjo a ze skutkiem rozwinąć swą „politykę ko­
lonialną14, szukając w niej rękojmi nowego rozrostu 
podupadłej potęgi; natenczas projekt jen. Campeno- 
na jest pomysłem arcydoskonałym. Regularny żoł- -------------------- **

Przegląd polityczny.
Jakkolwiek poseł pruski przy Watykanie, p. 

Im hloetzer, oddawna już powrócił na swoje stanowi­
sko, nje słyszymy nic o posuwaniu się naprzód dzieła 
ugody. I owszem — z Rzymu i Berlina nadchodzą 
złowróżbne wieści, jakoby sprawa ugrzęzła znowu 
na mieliźnie. Tak źle zapewne nie jest, ostatnie 
czasy nie wywołały nic takiego na „widnokręgu u- 
godowym”, coby kamieniem zaległo na drodze to­
czących się rokowań. To pewna wszakże, iż chwi­
lowo panuje większa gorycz wzajemna, niż od dłuż­
szego czasu. Moniteur de. Home donosi ze sfer naj­
bliższych Watykanu, a Germania posłusznem echem 
Zatwierdza, że p. Schloetzer energiczniej niż kie- 
jykolwiek domaga się obecnie usunięcia z djcce- 
Jalnych posad kardynała Ledóchowskiego i arcy­

biskupa Melchersa. Od czasów warunkowego i je­
dnorazowego zgodzenia się Kurji rzymskiej na to, 
aby duchowieństwo pruskie, wyświecone po ogło­
szeniu ustaw majowych i nieposiadające przepisa­
nych tamże kwalifikacyj, prosiło rząd o dyspensę od 
takowych, p. Schloetzer przestał nalegać na rozwią­
zanie kwestji zasadniczej zgodzenia się Kurji naan- 
zeigepflicht, a powtarza ustawicznie swoje praeterea 
ccnseo, iż kardynał Ledóchowski i arcybiskup Mel­
chers powinni otrzymać dymisję. Moniteur de Home, 
w rozgoryczeniu swojem na to mieszanie się rządu 
pruskiego w stosunek wewnętrzny pomiędzy głową 
kościoła a jego ramionami, utyskuje w najnowszym 
artykule.swoim, sprawie ugody z Prusami poświę­
conym, że pomimo dyspensy stosunki kościelne w 
djecezjach pruskich nader nieznacznym ulegną zmia­
nom na lepsze, iż nie więcej jak ze stu duchownych 
zajmie posady i to pod wiszącym nad sobą mieczem 
Damoklcsa w formie usunięcia, jeżeli się to podoba 
rządowi.

O odwołaniu biskupów z wygnania nie ma mowy, 
jakkolwiek moc ustawy, dającej rządowi ku temu 
pełnomocnictwo, upływa z dniem 1-ym kwietnia r. 
1884-go. W tym ustępie odezwania się Moniteur de 
Home wyczytujemy oczywiste potwierdzenie pogło­
sek o natarczywych żądaniach pana Schloetzera, 
wymierzonych przeciw obu dygnitarzom kościel­
nym. Organ watykański skarży się iż rząd ociąga 
się z obsadzeniem osieroconych katedr biskupich a 
tem samem pośrednio odpowiada panu Schloetzero- 
wi. Do zerwania rokowań zapewne nie przyjdzie— 
skonstatowaliśmy tylko przejściową fazę zastoju w 
postępie dzieła ugodowego.

Europejska komisja dunajowa zgromadziła się 
w Gałaczu na jesienną sesję zwyczajną na podsta­
wie pełnomocnictw wznowionych i przedłużonych 
przez marcowy traktat londyński. Teraźniejszej 
sesji przewodniczy delegat niemiecki, p. Bolesław- 
ski. Na uwagę zasłużył fakt, iż w obradach ko­
misji uczestniczy delegat rumuński, pułkownik Pen- 
cowiczi. W ten sposób Rumunja uznała pośrednio 
ów traktat przynajmniej w tym punkcie; inaczej bo­
wiem działałaby w sprzeczności z włąsnem stanowi- 

podobnych awantur ogromny zeń zapaleniec. Tan­
cerz zawołany, najlepiej urządzał kuligi, majówki. 
Rozrywano go też wszędzie, bo gdzie się pokazał, 
tam zabawa wywijała się jak z płatka.

Tacyśmy byli mniej więcej wszyscy.
Jeździło się tu i owdzie po sąsiedztwach, a wszę­

dzie panien pięknych i wdów urodziwych bez liku.
Mnie najwięcej jakoś panna Zenobja pizypadja 

do serca, a więc nie dziw, iż dwór klaczycki miał 
ze mnie najczęstszego gościa...

Co niedziela po sumie w miasteczku naszem, gdzie 
była parąfja, zapraszano się wzajemnie. Tu imieni­
ny, tam urodziny, gdzieindziej wreszcie jakaś roczni­
ca, albo wprost przyjacielskie zebranie, pod pozorem 
partyjki preferansa, a już potem to i muzyczka się 
znalazła, tańczono, bawiono się do upadłego.

A choćby też i w ściślejszem kółku umiano też 
czas zabić.

W Klaczycach niewiele osób bywało, ponieważ 
pan sędzia—tak bowiem tytułowano dziedzica—był 
wdowcem i, jako człek poważny a systematyczny, 
nie należał do wielkich liczniejszych zebrań zwolen­
ników. Dla córki jednak wszędzie bywał chętnie, 
gdzie tylko Żenusia rozerwaćby się mogła. Małe 
grono codziennych prawie gości i domowników za­
bawiało się skutecznie marjaszem, fajeczką, poga­
wędką, a jak się ktoś z młodzieży trafił, no to ręczę, 
iż przy wesołej, młodziutkiej gosposi nudzić się a 
ziewać nie potrafiłby pewno.

Mój Boże, jakież bo to było rozkoszne dziewcząt- 
ko. Postaci smukłej, włosów jasnych, z buzią ru­
mianą, z dwoma rzędami perełek chyba nie zębów, 
z oczyma jak dwa habry istne!

I jakże tu pozostać zimnym dla takiej ślicznoty, 
a zwłaszcza, jak, przestając z nią często, me 
szepnąć jej w uszko choć słówka o płomiennym 
afekcie?, ••

Szeptało sie też i nieraz, czasem ni to, ni owo, 
bez związku—ot, jak to bywa, kiedy szalonej palce

gorączka tysiące również szalonych wyznań przy­
zywa na usta. 1 *

Jak sie rzekło, bywałem we dworku pana sędzię, 
go częstym i tuszę sobie, mile widzianym gościem.

Panna mówiła mi: „panie Grzegorzu”; pan sędzia 
głośno całował w oba policzki i konkludował zwykle 
przy powitaniu:

— No przecie, żeś pan przyjechał, a nie miejże 
zwyczaju spóźniać się, bo ja przedewszystkiemi w 
młodych punktualność cenię!...

Byłem też punktualny. Stawiałem się na czas o- 
znaczony z akuratnością zegarka, choćby konie za­
bić przyszło po złej drodze.

Bo i komuż, pytam się, przychodzićby to mogło 
z trudnością, gdyby ciągnął go taki magnes, jak 
mnie wówczas do onych Klaczyc?

Ale człowiekowi nie pozwolono zażywać chwil 
Szczęśliwych, by ich cośkolwiek, choć w najmniej­
szej części, nie zatruło goryczą.

Tak i tu było. Tem czemś —był pan Zygmunt, 
człowiek .młody, przystojny, mina gęsta, a dowcip i 
skladność — niepoślednie.

Od pierwszej chwili, kiedy przybył do miastecz­
ka i zapoznawszy się z panem sędzią u proboszcza, 
na śniadanku, złożył w klaczyckim dworze wizytę 
— wydał mi się — klinem nielada.

Już wtedy — prawdę rzec — serdecznie tej zna­
jomości nie rad, przeczuwałem w nim odrazu prze­
ciwnika, ale cóż było robić... Udawałem, żem sie te­
go ani domyślał. " *

Panna była z nim grzecznie, ale zdaleka, na e- 
tykiecie, co mnie też pocieszało niejako. Czułem 
się pewny, iż mc już me zdoła osłabić jej przychyl­
ności ku mnie... p J J
KlowogwiCU ied?aI- jakDa-iPr^^j mieć jej ostatnie 
słowo wcale bo to inna rzecz jest być konkurują- 
y“ xr 1} ize.czony’n,PO słowie, jak to’ mówią. *

1 znękał dłużej, kalkulowałem sobie, 
<ąc raz przy śniadaniu, dziś, jutro formalnie się

. Niewszyscy państwo pewno wiecie, iż był czas, 
dy i ja, pragnąc gorąco zaprządz się do tryum 
jego wozu Hymenu, adorowałem stale pannę Ze- 
ję Klacką z Klaczyc, co bynajmniej nie ubliża 

; cięci mej—świeć Panie jej duszy—nieodżałowa­
nej Karusi. ...

Ot, byłem młody, panna Zenobja śliczna, a krew, 
panie dobrodzieju, nie woda.

Inne bo też to były i czasy...
Młódź nie węszyła jeno za posagami, a nawet 

głód przy miłości i miłość przy głodzie niepozba- 
wione były jakiegoś romantycznego uroku i nie od­
straszały serc młodych a niedoświadczonych.

Młodych ludzi, takich, co to do tańca i do różań­
ca, znajdowało się dosyć, osobliwie nasza miastecz­
kowa liga wszędy rej wiodła. Choć nas, należących 
do niej, było niewielu — ot, czterech, pięciu, co naj­
wyżej—jednakże nie daliśmy się nikomu wyprzedzić.

Dziś tu, jutro tam, a wszędzie i zawsze—głowa do 
góry i humorek przedni; nie tak, jak to. dziś, panie 
dobrodzieju, co młodzież nie chce, czy nie umie być 
młodą, maskując się źle zrozumianą powagą, na 

>rą w latach dojrzalszych dość czasu byłoby jesz- 
, boć wtedy więcej pasuje, a jednakże częstokroć 

w wczas na niej zbywa.
Ot między sobą mieliśmy np. trzepałkiewicza, co 
zwie.* Placyś, poczciwy chłopak, koleżka, ja- 

ego ze świecami choć poszukaj!
Tego to już wszędzie było pełno, do psich figlów 

jedyny. Nakłamać nieszkodliwie, nadrwić sobie, 
w pole wyprowadzić kogo się zdarzyło — w to mu 
graj, a już co do zakładów, nawet grubych, i tym

— Na dzień jutrzejszy przypadają dwa święta 
kościelne, mianowicie św. Marcina biskupa i Opieki 
N. Marji Panny. Obadwa obchodzone będą z odpo­
wiednią uroczystością i zupełnym odpustem. W pierw­
szym z nich wielką mszę celebrować będzie JE. ks. 
*>rcy biskup Popiel.

Pierwsze w kościele św. Marcina (po-augustjań- 
skim; . ...

drugie w kościołach: św. Jacka (po-dominikań- 
skim), oraz w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) 
odpust drugorzędny. .

— Ewangelja święta, przypadająca na niedzielę 
jutrzejszą, 26-tą po Świątkach, zapisaną jest u Ma­
teusza św. w rozdziale 13-ym: „O siejbiarzu i roz­
maiłem nasieniu”.

— W poniedziałek, dnia 12-go b. m., o godzinie
10-ej zrana, w kościele św. Ducha, (po-pauljńskim) 
odprawione bedzie doroczne żałobne nabożeństwo 
za dusze zmarłych braci i sióstr bractwa Opatrzno­
ści Boskiej. . . . _ . ,

— W poniedziałek też, o godzinie 7-ej zrana, od­
będzie się w kościele św. Jacka przy ulicy Freta 
żałobne nabożeństwo panieńskie za. spokój dusz 
zmarłych sióstr z bractwa św. Róży Limanskiej.



nierz francuski, który ma silne poczucie swego no- 
by wateistwa“, niechętnie dąży w zamorskie wypra­
wy, nie ma zresztą rutyny ani zdrowia... Tylko 
armja kolonialna, złożona z żywiołów zahartowa­
nych w rzemiośle wojennem, spalonych od słońca, 
przywykłych do pozbycia się wszystkich „mar- 
nych“ wygód życia, zdolną będzie zbierać laury 
zamorskie dla sztandaru francuskiego. Wtedy tyl­
ko system mobilizacji nie będzie nadwerężony i 
Francja, wzmacniając sio w Azji lub w Afryce, nie 
będzie osłabiała się współcześnie w Europie. Ar­
ia ja kolonjalną, tworząca źupełnie Osobny korpus, 
wr czasie pokoju przebywałaby stale w Tunisie i 
Algierze. , :

Otwarcie kortczóW hiszpańskich nastąpi dnia 15-go 
grudnia. Śledząc rozwój polemiki pomiędzy orga­
nem gabinetu Posady Herrery a dziennikami, od- 
bierającemi natchnienia od byłego prezesa rządu, 
p. SagaSty, jak Correo i inne, przychodzi się do 
przekonania, że p. Sagasta nie zamierza wysłać ró­
żami dróg nowego rządu. Głoszono, iż były prezy­
dent gabinetu przyjmuje zasadę powszechnego gło­
sowania, wypisaną na' programowym sztandarze pa­
na Posadj' Ućrrery i jego ministra spraw wewnętrz­
nych, -panaMorety Prendergast. Coś się wszakże spa­
czyło w tych stosunkach, gdyż p. Sagasta rozpoczął 
w dziennikach swych zapalczywą krucjatę przeciw 
powszechnemu głosowaniu, do którego dobrodziejstw 
Hisfcjianja nie dorosła.

Pan Moret dla ujednostajnienia administracji zno­
si obecny podział krąju na 49 prefektur i zaprowa­
dza nowy, dosyć oryginalny, na sześć „poddywizyj”; 
na czele zarządów tychże stanąć mają wybitniejsze 
osobistości polityczne, a w każdej gminie znajdzie 
isie „przedstawiciel rządu” w osobie — wysłużonego 
oficera. Wygodna to lokacja na starość dla Wete­
ranów, ale co na tern zyska swoboda i samodziel­
ność życia konstytucyjnego— nie wiemy. Okólnik 
ministra Moreta zapowiada równiej redukcję czasu 
pracy, kasy zabezpieczenia dla robotników, sądy 
trozjemcze i naturalnie — powszechne głosowanie.

Br. Z.

Komitet giełdowy
O PROJEKCIE NOWEGO PODATKU.

(Dokończenie.)
Myśl procentowego opodatkowania dochodów Już 

dawniej występowała w ministerjum finansów.
Przed kilkónfa laty opracowany był szczegółowy 

projekt podatku dochodowego w calem państwie i 
dla wszystkich jego mieszkańców bez wyjątku. 
Wkrótce jednak projekt ten został zarzucony. Dziś 
ministerjum finansów znowu usiłuje przeprowadzić 
dawną myśl swoją, lecz już nie na tak szeroką, jak 
poprzednim razem skalę, przeciwnie znakomicie ob­
ciętą i zredukowaną.

oświadczę. No,. wreszcie dziś — nie dziś, ale — 
jutro-, tak nil Boże dopomóż! Trzeba kuć żelazo, 
póki gorące,

I z takiemi myślami w głowie pojechałem do swo­
jej niebogi.

Tam zastałem już... pana Zygmunta. Wyświeżo- 
ny, jak zwykle, siedział przy Zenusi i prawił jej 
dusery, .których.ona słuchała, jak uważałem — z 
■pewnem roztargnieniem.

Spostrzegłszy mnie wchodzącego, powstała szyb­
ko z miejsca i na przywitanie podając mi rączkę, 
którą ja naturalnie ucałowałem z rozkoszą, rzekla 
swoim srebrzystym głosikiem:

— To. się nie, godzi tak, panie Grzegorzu, pan 
się spóźniać zaczynasz?...

W istocie jeden z koni zakuła! mi w drodze.
Za całą odpowiedź powtórnie przycisnąłem do 

Ust jój mafcńfch rąeżkę, której nie cofnęła jeszcze.
— Pewnie pań Grzegorz wstępował po drodze do 

Ogrzmocic — mimochodem wtrącił się do rozmowy 
Zygmunt ze złośliwym uśmióchem. .

— Doprawdy? — podchwyciła prędko Żonusia—• 
ach, to co innego, przepraszam, zapomniałam na­
wet, iż Ogfzmocice posiadają piękną panią i źe W i- 
Btocie leżą po drodze — dodała z naciskiem.

— Nie miałem naWet tego zamiaru—odparłem, nie 
tracąc miny i pod adresem mego rywala przesyła­
jąc piorunujące spojrzenie.

A niegodziwiec! pomyślałem sobie równocześnie 
—■ szyje mi buty, już zużytkował pa ton ciel i tę 
krótką chwile rozmowy, jaką przy wsiadaniu 
do powozu zamieniłem z panią Karoliną z 0- 
grzmócic...

Nad^żćdł pań sęd fcia.
—■ A spóźnia się kawaler, jak widzę mu nie pil­

no...—i pocałunek złożył na jednym z moich policz­
ków.

Przez cały wieczór nie okazałem po sobie, jak 
mnie ten niesłuszny przycinek Zygmunta zabolał. 
Starałem się być wesołym, mówiłem wicie, w pól-

Obecnie podatek dochodowy mają płacić tylko 
wielkie przedsiębiorstwa i wielkie interesy, czy to 
osób pojedynczych, czy też zbiorowych towarzystw 
przemysłowo-handlowych.

Jeżeli będziemy rozważali podatek, jako równe 
dla wszystkich obywateli prawo współpomocy pań­
stwu, jako ciężar, rozłożony równomiernie na wszys­
tkich mieszkańców, to projektowane dziś ogranicze­
nie podatku dochodowego do jednej tylko kategorji 
przemysłowców i kupców wypadnie uznać za nie­
słuszny tej kategorji przywilej czy też ciężar.

Komitet giełdowy warszawski, w odpowiedzi na 
projekt ministerjum, pis ze z tego powodu co nastę­
puje:

„Kupicctwo warszawskie doskonale pojmuje swo­
je względem państwa i społeczeństwa obowiązki i 
dlatego też na tyle ważny środek dla skarbu, jak 
powiększenie dochodów państwowych, zapatruje się 
z zupelnem współczuciem. Lecz z tego właśnie 
względu komitet giełdowy nie może nie wypowie­
dzieć swoich obaw, iż zamierzone opodatkowanie 
wyłącznie przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych w słabym stopniu odpowie nadziejom mini­
sterjum i w ogólnym rezultacie przyniesie więcej 
strat niż korzyści. Samo ministerjum w motywach 
swojego projektu przyznaje, iż wprowadzenie po­
wszechnego podatku dochodowego okazało się 
wprost niemoźliwem. Jeżeli zaś tak wielkie tru­
dności były połączone z ustanowieniem podatku po­
wszechnego, to czy łatwiejszą będzie rzecźą zapro­
wadzenie go częścięwe, czy ministerjum nie napotka 
tu jeszcze większych przeszkód? Wreszcie nowy 
podatek nie może nie wywołać obaw wśród samych 
opodatkowanych. Wyprowadzi on na jaw dochody 
wielkich przedsiębiorstw, przeciwstawi je dochodom 
średnim kraju i przez to jeszcze bardziej zniechęci 
opinję ogółu względem klas przemysłowo-handlo­
wych.”

Po takiej wstępnej uwadze memorjał komitetu 
giełdowego podnosi ten ważny szczegół, iż przedsię­
biorstwa handlowo-przemysłowc nie mają jeszcze, 
ani w Cesarstwie, ani w Królestwie Polskicm, wy­
robionej przeszłości, iż są to wszystko zaledwie 
pierwsze objawy nowo rozbudzonego życia, źe więc 
podat.ek procentowy może silnie oddziałać na te u- 
siłowania, jeszcze nieuwieńczone pomyślnemi re­
zultatami.

Dziś, gdy handel i przemysł nie nadają żadnych 
prerogatyw korporacyjnych, mimo to bardzo wiele 
drobnych i większych kapitalistów zapisuje się do 
gildyj, przysparzając dochodów skarbowi. Z chwilą 
zaś opodatkowania procentowego przedsiębiorstw 
każdy będzie się starał ograniczyć swo’ą działal­
ność, byleby tylko korzystać z przywilejów reszty 
nieifupieckiej i nieprzemysłowej ludności, do której 
nowy podatek nie ma się stosować. Większość np. 
osób, trudniących się operacjami finansoWcmi, w 
każdej chwili będzie w stanie je zredukować, wy- 

słówkach często dając mu do zrozumienia, iż rywa­
lizacja jego jest mi wcale nieszkodliwą.

Jakoś po kolacji sędzia, przypomniawszy Bobie, iż 
to nazajutrz przypadało świętego Marcina, ozwał się 
wesoło:

— A to w takim razie panowie jutro punkt o 
pierwszej stawicie się na tradycyjną gęsinę. Tak, 
tak, gęś z jabłkami — to specjał świetomarciński. 
Tylkoż proszę nie spóźniać się, bo zimnej gęsiny 
jeść nie lubię...

Uśmiechnąłem się w duchu na tę propozycję i 
myślę sobie: przyjadę jaknajwcześniej, żeby nie­
miłego mi współzawodnika nie zastać i rzecz natu­
ralna mieć swobodną chwilęypzmowy z Zenusią.

Na wyjezdnem pożegnaliśmy się z panem Zyg­
muntem obojętnie, chłodno nawet i każdy ruszył 
w swoją drogę.

Powróciłem do feiebie z mocnem postanowieniem 
bezwarunkowego ukończenia jutro sprawy z temi 
oświadczynami.

Późno już było... Noc czarna, zwykła, jesienna, 
ciemno choć oczy wykol. Stara moja Piotrowa za­
bierała się już do snu, kiwając się sennie i mrucząc 
pod nosem pacierze za nieboszczyka swego Piotra, 
jak to zwykła była czynić codziennie od lat przeszło 
dwudziestu.

Gdym wszedł do sypialni, przyniosła mi świece i 
pozostała chwilę.

— Był tu z wieczora pan Placyd, ale powiedzia­
łam, iż pan pojechał do Klaczyc—wyrzekła.

— Czegóż chciał?
— Chciał sic widzieć z panem. Odpoczął chwilę 

i' poszedł... Oj tak mi sięspać chce, że ledwiem się 
pana doczekała... sprawiedliwie.

— A niechże Piotrowa nie zapomni obudzić mnie 
rano!

— Toć się wie, ja nie zaśpię, dobranoc.
— Dobranoc.
Rzuciłem się na łóżko i zgasiłem świecę.
Długom zasnąć nie mógł. Twarz Zygmunta mi- 

cofać swoje kapitały i ulokować Je na mniejszy nr. 
wet procent, ażeby nie ulegać uciążliwej kontroli 
władz podatkowych.

Projektowany więc podatek skarbowi może nió 
przynieść żadnej korzyści, na handel zaś i przemysł 
wpłynąć deprymująco, ograniczając działalność ka* 
pitalistów i krępując cyrkulację pieniężną.

Tyle co do ogólnych uwag w przedmiocie proj?4 
ktu ministerjalnego. Z kolei warszawski komib 
giełdowy roztrząsa szczegółowo pojedyńcze jego ar­
tykuły. Z tej części opinji komitetu przytoczymy, 
jedynie wnioski, dotyczące przepisów zasadniczych, 
jakie streściliśmy poprzednim razem.

Według projektu, za podstawę obliczeń podatku 
procentowego ma służyć nie dochód czysty, lecz do­
chód brutto. Pod ostatnim zaś przepisy pojmują 
sumę rocznej produkcji lub sumę rocznie sprzeda-, 
wanego towaru. Wobec tego, czy nowy podatek nie 
będzie dotyczył bankierów, kantorów wymiany pie-! 
niędzy, komisjonerów, spedytorów itp., boć w ich 
operacjach obrotu towarów nie ma?

Dalej w art. 3-im przepisy stanowią, iż podatek 
ma wynosić tylko różnicę pomiędzy już opłacanym 
podatkiem za świadectwa handlowe, a 3% od sumy 
czystego dochodu przedsiębiorcy. Jeżeli przepis^ 
ten porównamy z przytoczoną w motywach uwagą, 
iż dochód czysty zwykle przewyższa'10% dochodu 
brutto, a dochód z handlu drobiazgowego przewyższa 
zyski z handlu hurtowego i wynosi najmniej 15% 
dochodu brutto,— przekonamy się ztąd, iż ministe-, 
rjum zamierza opodatkować takie tylko przedsiębior­
stwa, których czysty dochód przynosi 20,000 rsJ 
(1-a gildja) 1 5,000 rs. (2-a gildja). Cyfr tych wsza­
kże projekt nie przytacza, przeciwnie, wszędzie 
wspomina o dochodzie brutto, jako o jedynej zasadzie 
obliczeń podatkąwych.

Komitet giełdowy słuszną robi uwagę, iż pojęcie 
dochodu brutto jest zbyt nieokreślone, a ustano­
wienie z góry stosunku między dochodami ogólnym 
i czystym—wprost niemożliwe, że więc przyjęta w 
projekcie zasada może chybić swojego celu. Wmo- 
tywach ministerjum przytacza, iż dochód czysty 
zazwyczaj wynosi 10—15% dochodu brutto. Tego 
chyba nie można powiedzieć o wszystkich gałęziach 
hkndlti i przemysłu. W przedsiębiorstwach np*. ban­
kierskich lub komiąjonerskich i spedycyjnych, gdzie 
kapitał obraca się kilkakrotnie w ciągu rrtku, zysk 
stanowi może 1—2%, w innych znowu, jak w prze­
myśle leśńym, gdzie kapitał nie robi nawet jednego 
na rok obrotu, dochód czysty wy nosi 10% i więcej 
dochodu brutto.

W ogóle jest tu tyle różnic, ile rodzajów przemy­
słu i handlu, niepodobna więc pominąć ich i wszys­
tkie przedsiębiorstwa podporządkować jednej nor­
mie.

Kupiectwo nazywa dochodem brutto tę część do­
chodu, która po zamknięciu bilansu zapisuje się na 
„rachunek zysków i strat,” z której po strąceniu 

gała mi wciąż przed oczyma. Uśmiech jej szyderczy 
dawał pi dużo do myślenia, nasuwając tysiące ró­
żnorodnych kombinacyj. Już on tam musiał opisać 
mię, jak zdradliwego węża. Zenobja nie dawała mi 
wprawdzie uczuć tego, bo jest aż nadto dobrze prze­
konaną o mojem soręu: ale jednak niepodobna, aby 
on, choć w części, nie starał się przy pomocy swoich 
nędznych machinacyj, zburzyć jej dobrego o mnie 
przekonania!

Naroszciem zasnął snem twardym...
Zdawało mi się, żem spał bardzo długo, ale nie, 

to sen gorączkowy, przespałem zaledwie część nocv, 
wszak to jeszcze daleko do świtu, noc, śpią wsi.’• 
scy, śpi Piotrowa, która przecież raniej wstaje ode 
mnićk.’.

Przewróciłem się na drugi bok i po chwili znów 
zasnąłem głęboko...

I znów złudzenie! Czy się już nie doczekam ran­
ka. Ah, do niego daleko jeszczó, ciemno na dwo­
rze, prawdę mówi stare przysłowie o nocy święto- 
marcjńskiej.

Znów zasypiam, by zbudzić się za chwilę... Nie, 
nigdy tak długo nie spałem... To coś niezwykłego 
może jestem igraszką jakiej halucynacji?...

Zerwałem się na równe nogi, przecieram oczy... 
Nie, ciemno... Doprawdy ciemno!

Postąpiłem po omacku kilka kroków do drzwi są 
siedniej stńńcyjki, gdzie sypiała Piotrowa i stojąc 
w progu, słucham z natężoną uwagą.

Miarowy oddech śpiącej staruszki doleciał mi do 
ucha. A więc to mnie tylko dręczy jakaś bezsen­
ność!

Kładę się znów nie zapalając świecy, ale spać 
w żaden możliwy sposób nie mogę.

Będę więc czytał w łóżku, zapalę sobie świecę ’ 
doczekam, do rana.

Zapalam więc i sięgając po leżącą na stoliku ksią^ 
kę, rzucam okiem na zegarek...

— Trzecia dopiero, a więc do rana daleko jeszcze, 
to dziwne, bezsenność rzadko mi się zdarza.-
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Wydatków ogóln/ch, strat przypadkowych itp. osią­
ga się dochód czysty, projekt zaś ministerjum uwa­
ża za dochód brutto—obroty lub sumę za sprzedane 
towary. Kontrast widoczny, który—wątpić należy, 
ażeby nie wpiowadził w błąd wydziałów rozkłado­
wych i urzędników, a więc nie dotknął przemysłow­
ców. Może się też zdarzyć, iż niektórzy przemysłowcy, 
rozumując o dochodach po .kupiecko, tj. w sposób 
wyżej opisany, nie będą się uważali za opodatko­
wanych...

Przytoczonym uwagom komitetu nie można odmó­
wić słuszności.
( Nie pojmujemy jednak, dlaczego w dalszym cią­
gu rozumowania komitet , przeprowadził analogję 
pomiędzy przemysłowcami a rolnikami i zawnio- 
skował, iż rolnicy przecież także powinni być po­
ciągnięci do podatku, gdyż sprzedają swoje produ­
kty i suma tej sprzedaży sięga, więcej niż 50.000 rs. 
rocznie. W uwadze tej komitet, przekroczył grani­
cę swojego zadania i niepotrzebnie usiłował rozsze­
rzyć zakres artykułów prawa.. Zresztą jego analo- 
gja jest bez podstawy, bo jeśli rolników uznamy za 
kupców, jedynie na tej zasadzie, iż sprzedają swoje 
'produkty, to wypadałoby uznać też za kupców 
wszystkich w ogóle producentów, gdyż wszyscy oni 
są sprzedawcami. Komitet chyba dobrze wie o tem, 
iż co innego jest sprzedawać swój wyrób, a co innego 
handlować nabytemi towarami.

Po tej dygresji prowadźmy dalej nasze streszcze­
nie.
; Usłanowienie podatku dochodowego w stosunku 
15% nasuwa komitetowi spostrzeżenie, iż kontrola 
ziemstw nad przemysłowcami może przyczynić się 
do powiększenia obecnie panującej niechęci masy 
'ludności do przedsiębiorców i do kupiectwa, że wre­
szcie podatek ten w gubernjach., nieposiadających 
linstytucyj samorządu, a więc mniej na swoje potrze­
by wydatkujących, jest zawysoki. Z powodu, zaś 
artykułu, według którego odbiór długów ma byc za- 
Ipisywany jako dochód, komitet zaznacza, iż ogólnie 
jest przyjętem uważać długi za aktywa, należące 
inie do dochodu, lecz do kapitału. Ściśle stosując 
Isię do przepisów, wypadałoby każdy kredyt zapisy- 
jwać w dziale wydatków, z czem się nigdy nie zgo­
dzi prawidłowa rachunkowość.

Szczegółowe wyliczanie rozchodów, mających u- 
legać strącaniu z dochodu, przypomina komitetowi 
najnowszy projekt austrjacki podatku dochodowe­
go, który w 28-im artykule pominął drobiazgową 
reglamentację i postawił ogólną zasadę, iż z do­
chodu należy strącić wydatki niezbędne dla osiąga­
nia zysków. Takie uogólnienie przepisu istotnie 
bardziej odpowiada różnorodności przedsiębiorstw i 
ponoszonych przez nie rozchodów. Jako przykład 
dość przytoczyć, iż projekt ministerjalny w wylicze­
niu wyjątków w art. 8-ym pominął tak ważny wy­
datek, jak procenty na amortyzację. Wynikło to 
z pomieszania pojęcia o amortyzacji z pojęciem o

kapitale zapasowym, które w praktyce są najściślej 
odróżniane: kapitał zapasowy jest zawsze przezna­
czony tylko jako rezerwa na wypadek nieprzewi­
dzianych niepowodzeń.

W drugiej części opinja komitetu zwraca się do 
przepisów formalnych projektu.

Najwięcej uwag nasuwa przepis o wydziałach, 
powołanych do administracji podatku. Jeden z nich 
ma urzędować w mieście gubernjalnem, drugi—w Pe­
tersburgu. Właściwie więc niema tu mowy o instan­
cjach lokalnych, jakiemi w projekcie dawnym poda­
tku dochodowego były komisje szacunkowe w po­
wiatach.

Z drugiej znowu strony, projekt powołuje do u- 
działu w wydziałach przedstawicieli zainteresowa­
nych—kupiectwa i przemysłu, lecz nie ustanawia 
cżłonków-zastępców, pozwala, ażeby sesje odbywa­
ły się i bez członków z wyboru, nie ustanawia po­
wtórnego terminu posiedzenia w razie niestawienia 
się na pierwszy zastrzeżonej liczby członków, nic 
nie wspomina o tem, kto zastąpi członków z wybo­
ru w wydziałach, urzędujących w miastach, dotąd 
pozbawionych samorządu i t. d.

W ogóle komitet giełdowy warszawski, niezale­
żnie od krytyki projektu—ogólnej, zasadniczej, zna­
lazł w nim nadto dość braków i niedokładności, któ­
rych tu powtarzać z opinji jego dla braku miejsca 
nie możemy, a które zapewne będą uwzględnione, 
jeżeli tylko projekt ministerjalny ma być powołany 
do życia.

Zajęliśmy nim uwagę czytelnika może trochę za- 
długo, lecz sprawę tę uważamy za zbyt dla przemy­
słu doniosłą, ażeby pominąć ją milczeniem.

Fr. Ol.

Z ARABESEK.
Rzadko kto pierwsza pieśnią ludzi wzruszy, 
Druga dopiero znajdzie poklask w tłumie. 
Cóż nam, że śpiewa ktoś tam prosto z duszy, 

Gdy jeszcze śpiewać — nie umie?

Pierwsza pieśń—rzewna, serdeczna i... mglista, 
Z drugą dopiero on stanie u mety, 
Gdy z chaotycznych majaczeń poety

Wyrzeźbi posąg — artysta.
Czesław.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= W senacie rządzącym powstała kwestja co do 

porządku otwierania zjazdów wyborczych dla wy­
boru przedstawicieli w ziemstwach; sprawę tę senat 
wkrótce ostatecznie wyjaśni.

= Ministerjum spraw wewnętrznych projektuje 
następujące przepisy policji ogniowej po wsiach: 
1) w każdej wsi, liczącej przynajmniej 300 rniesz-

Po chwili nuży mię już czytanie, uczuwam głód 
iście wilczy... No, o tej porze, to coś w rzeczy sa­
mej nowego!... Nie, do śniadania nie wytrzymam, 
chyba umrę z głodu.

Trzeba pójść do kuchenki, tam nie budząc Pio- 
trowej, może mi się uda coś w szafce wyszukać.

Zarzucam szlafrok, wchodzę, Piotrowa śpi w naj­
lepsze. Ale cóż-to za miły dolatuje mię zapach?... 
Niby pieczeń, niby...

Na stole pod oknem stoi półmisek, a na nim—śli­
czna... gęś pieczona z rumieniuteńką skórką!...

Ale cóż się to znaczy? Gęś zupełnie gorąca, jak­
by prosto z rożna... w nocy! Istne czary! Nie, to 
wszystko—snem być musi!...

W piersiach gęsi tkwi widelec z przywiązaną kar­
tką papieru. Zerwałem ją coprędzej i czytam... 
Stary koncept:

Gęś z jabłkami
W pierwszym rzędzie

Przed miłością 
Niechaj będzie!

Podpisano: „Niedopytalski.” Co u djabła-
Dopiero teraz spojrzałem w okno.

. Zatkane słomianką, a gdzie niegdzie przez szpar­
ki wdziera się słabe dzienne światełko...

Zadrżałem z oburzenia!
— A więc jestem ofiarą jakichś żarcików, pewnie 

(Ze strony pana Zygmunta... To dzień, dzień... A ja 
spałem przy pozamykanych słomiankami oknach!...

O to niegodziwość, bezczelność, podłość. Bie­
gałem jak szalony po stancji, zapomniawszy zupeł­
nie o godzinie.

Zbudziłem coprędzej Piotrowa, która zdziwiła się 
niepomiernie, iż ją* w nocy ze snu smacznego budzę.

— Oszalała i ona, albo jej na sen dano!...
Wybiegłem przed dom i zerwałem słomianki 

z okien, wpuszczając domieszkania światło dzienne.
— Trzecia, trzecia po południu!—powtarzałem 

iwpadłszy do sypialni—i ja spałem, mając zaprosze- 
laie na pierwszą! Ja spałem! O, niegodziwiec!-. 

-- ---
a to co? Gęś wyrzucać!... tak śli- 
. tylko że przyrumieniła się zanad-

Myślałem tu o p. Zygmuncie, który może w tej 
chwili bawi się moim kosztem, i ta... ta gęś!...

— Wyrzucić to zaokno, zadrzwi, zaraz! —wołałem, 
będąc pewnym, że to niefortunny dowcip p. Zy­
gmunta.

— Co? kogo pan każę... tę gęś?... Chryste Je­
zu, cóż znowu, a to co? Gęś wyrzucać!... tak śli­
cznie upieczoną... tylko że przyrumieniła się zanad­
to—prawiła szlachetnie oburzona mojem barbarzyń­
stwem Piotrowa, przyglądając się gęsi z oskomą.

— Wyrzucić to!...
— Ej, bo też to, co pan ma do tej gęsi? Że 

przyrumieniona zanadto? to nic nie szkodzi, — sma­
czniejsza...

— Kto to przyniósł, krzyknąłem?...
— O, o, o, dla Boga żywego, co pan tak dziś krzy­

czy, zaspałam se troszeczki, a pan tak rano się zer­
wał... myślałam, że to pan, dziś przecież mamy świę­
tego Marcina...

Drzwi się roztwarły z łoskotem i do pokoju 
wpadł... Placyś, trzymając się za boki, a za nim na­
sza liga...

Spojrzałem z podziwieniem.
— A co? nie wygrałem może? Mam świadków! 

wołał, dusząc się od śmiechu.—Prawda, iż to już 
miesiąc minął od zakładu, alem wygrał... Spałeś do 
trzeciej, a takeś się odrzekał, że w dzieńby cię nikt 
spać nie zmusił, chyba chorego!...

Tecaz dopiero przypomialem sobie ten zapomnia­
ny już zakład.

Ze złości byłbym rozszarpał Placysia.
— I Piotrową uśpić musialem, a tę gęś przynio­

słem ci tu przed godziną na pierwsze śniadanie i_w 
dodatku z dobrym, jak dla zakochanych aforyzmem 
dodał parskając śmiechem na nowo. wvr7afi2ił

— Ach, nie wiesz, coś mi za krzy wuę y ’ 
^Począkm się na gwałt ubierać nie zwracając 
uwagi na dowcipkujących kolegow. W godzinę 

kańców, obowiązkowo mają być utrzymywane na­
rzędzia ogniowe; 2) władze gminne obowiązane są 
przestrzegać całości tych narzędzi i ściśle baczyć, 
ażeby we wsi były beczki z wodą, a mieszkańcy 
stawiali się na miejsce pożaru za pierwszym sygna­
łem; 3) każda wieś, począwszy od wiosny aż do koń­
ca jesieni, powinna utrzymywać straż bezpieczeń­
stwa, której obowiązkiem będzie pilnować dobytku 
w nocy i w razie ognia uderzać w dzwon na trwogę.

— W tych dniach pod przewodnictwem dyrekto­
ra departamentu podatków pośrednich, oraz w obe­
cności przedstawicieli rozmaitych ministerjów i za­
rządów opłatami akcyznemi, nastąpi otwarcie spe­
cjalnej komisji, która roztrząsnąć ma wszystkie o- 
pinje gubernjalne w przedmiocie uregulowania 
istniejących dziś warunków handlu trunkami.

= Sprawa kierunku nowoprojektowanej drogi 
żelaznej z Homla do Brjańska jeszcze rozstrzygnię­
tą nie została. W tej chwili ministerjum roztrząsa 
dwa wnioski, z których jeden wytyka kierunek no­
wej drodze z Homla na fabrykę Dobróż, osadę No- 
wozybków, miasto Starodub i Poczep do Brjańska, 
druga zaś—z Homla na Soźe, rzekę Ipuc pod Babo- 
wiczami, Klińce i powiaty surażski i mgliński do 
Brjańska. Wybór jednego z tych kierunków na­
stąpi w b. m. Nowa droga jest już zatwierdzona i 
budowa jej ma się rozpocząć na wiosnę roku przy­
szłego.

= Oddział łódzki towarzystwa pomocy przemy, 
słowej wystąpił do ministerjum komunikacyj z 
wnioskiem o utrzymanie dzisiejszej drogi eksploata­
cyjnej kolei fabryezno-łódzkiej w wypadku, jeżeli 
taż kolej zostanie przyłączoną do drogi iwaugredz- 
ko-dąbrowskiej, a wązki tor na odnodze Łódź — 
Koluszki zostanie przebudowany na tor szeroki.

= Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei 
iwangrodzko-dąbrowskiej odbędzie się w przyszły 
poniedziałek, o godzinie 1-ej z południa.

= Kolej nadwiślańska przewiozła we wrześniu 
r. b. 72,281 pasażerów, bagaży pudów 10.836 towa­
rów pudów 5,899,177, powozów 38, koni 141, bydła 
rogatego 1,806 sztuk, psów 291.

= Z dniem 13-ym listopada r. b. wprowadzone 
będą w rozkładzie biegu pociągów dróg żelaznych 
warszawsko wiedeńskiej i warszawskn-bydgoskiej 
nieznaczne zmiany, mające trwać przez miesiące zi­
mowe.

— Urząd starszych zgromadzenia rzeżników za­
wiadomił magistrat, iż przeniesienie targu na wie­
prze z placu przed koszarami straży ogniowej na 
Pradze na posesję p. Dzierżanowskiego, w której 
znajduje się bazar, jest niemożliwe z powodu szczu­
płości miejsca. Dla sprawdzenia stanu rzeczy p. 
prezydent miasta wyznaczył oddzielną komisję, 
■mm iritiiTwwnrwłiiniii-min u ramimn-nm ■ mu, aaawLuwgaa 
później siedziałem już na bryczce, dojeżdżając dc 
klaczyckiego dworu.

Tu zastałem już jeszcze złośliwiej niż wczoraj u- 
śmiechniętego Zygmunta. Przyjęto mnie dość kwa­
śno, z minami powarzonemi nieco. Zenobja powie­
działa mi tylko „panie”, jakby nie wiedziała nigdy 
przedtem, że mi na imię Grzegorz!... Sędzia przy 
powitaniu nie pocałował mię ani w jeden policzek, 
ograniczając się na podaniu ręki. Wymówił mi tyl­
ko półgębkiem, że przezemnie jadł zimną gęsinę, co 
bynajmniej nie pójdzie mu na zdrowie... W końcu, 
jak piorun z jasnego nieba, niespodzianie uderzył we 
mnie temi słowy:

— Ale z tego nie wynika, abyś pan miał zaraz 
wyjeżdżać, nie wypiwszy nawet zdrowia przyszłego 
mego zięcia.

— Zięcia?—wybełkotałem niewyraźnie—zięcia?... 
A to winszuję...

A więc mnie ubiegł!...
Nie było tu po co i na co czekać dłużej.
Pożegnałem się wkrótce, a opuszczając Klaczyce, 

sam nie wiedziałem, czy złorzeczyć czy błogosławię 
szalony żart Placysia, a dzień ów nazwać dla siebie 
fortunnym, czy też przeciwnie?

Rozważywszy jednak ściśle, reasumując wszys­
tko — nie złorzeczyłem Placysiowi, bo przyszedłem 
do przekonania, iż ona widocznie ma miała dla mnie 
serea ani odrobiny!

Oj, femina! jeminal _
I zawierz tu komu, zawierz! Oli, ile to prawdy 

mieści się w aforyzmie, owym gęsim aforyzmie Pla­
cysia.

Po namyśle zboczyłem do... Ogrzmocina...
Przyjęto mnie z otwartemi rękami.
A wkrótce potem?...
Wkrótce potem piękna wdówka, pani Karolina — 

została dla mnie... Karusią...
I nie żałowałem tego nigdy, pomimo to, iż żeniąc 

się z nią, robiłem tylko na złość... światu!
<Si. Stecki.
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Składają ją: inspektor targowy Zaremba, inżenier 
Barcikowski i deputaci ze strony policji.

= Roboty asfaltowe i brukarskie przerwane już 
zostaną za dni kilka. ,

— Począwszy od nowego roku zaczną obowiązy­
wać niedawno zatwierdzone przepisy, na mocy któ­
rych wszystkie restauracje w mieście dzielić się będą 
na dwie pod względem wysokości opłaty klasy. Za­
liczające się do pierwszej klasy mogą sprzedawać 
wszelkie trunki, za opłatą rocznego patentu w kwo­
cie rs. 825. Restauracje drugiej kategorji uiszczać 
mają rocznie tylko 75 rs., lecz nie będą mogły wca­
le utrzymywać żadnych trunków.

= W dniu 11-tym lutego roku 1884 go przyzna­
ną będzie przez rade miejską warszawską dobro­
czynności publicznej wsparcie w sumie rs. 200 podu­
padłemu kupcowi lub rzemieślnikowi wyznania moj- 
żeszowego; prośby o uzyskanie tego wsparcia przyj­
muje rada miejska dobroczynności publicznej do 
dnia 21-go stycznia roku przyszłego.

= Ciągnienie 5-ej klasy 141-ej loterji klasycznej 
rozpocznie się w dniu 6-ym grudnia r. b. i trwać bę­
dzie dni dziesięć.

= We wczorajszym nrze Warsz. Dniewn. znale­
źliśmy zawiadomienie, iż z dniem 13 ym b. m. re­
dakcję tego pisma obejmie p. P. K. Szczebalskij.

— W dniu jutrzejszym o godz. 3 ej popołudniu 
dane będzie w arenie p. Ciniselli widowisko, z któ­
rego dochód wpłynąć ma na cel dobroczynny.
= Z literatury.
* Dnia 1-go listopada r. b. wyszedł z pod prasy 

zeszvt XLVII ty (11-ty tomu IV-go) „Słownika geo­
graficznego polskiego*, obejmujący opis miejscowo­
ści od Krzywcza do Kunów.

Z większych artykułów zeszyt ten zawiera nastę­
pujące: Krzywcza, Krzywe, Krzywin, Krzywosądza, 
Krzywy. Krzyżanowice, Krzyżówka, Ksawerów, 
Książ, Książnice, Księżomiesz, Kublicze, Kuchary, 
Kuchcice, Kudrany, Kuflew, Kujawy, Kukizów, 
Kulczyce, Kulice, Kulików, Kumejki, Kuna, Ku­
nin.

Następny zeszyt, ostatni tomu IV-go, wyjdzie dnia 
1-go grudnia r. b.

* Ostatni podwójny zeszyt: „Historji literatury 
powszechnej", dra Jana Scherra, w przekładzie p. 
Br. Zawadzkiego, ukaże się niezawodnie z końcem 
bieżącego miesiąca.

* W tych dniach sprzedany został, mówiąc na­
wiasem, za bajecznie niską cenę cały nierozsprzeda- 
ny nakład 15-tomowego jubileuszowego wydawnic­
twa pism Kraszewskiego.

Nowy właściciel ma zamiar dokompletować zbiór 
przez przedrukowanie dwóch pierwszych wyczerpa­
nych tomów i tak uporządkowaną calośó znowu 
w świat puścić.

* Świeżo wydany tom XVI dzieła „Enciclopedia 
britannica'1 zawiera obszerny artykuł o przekładach 
Mickiewicza na język angielski.

— Z teatru i muzyki.
* Dziś znów w repertuarze dramatu zaszła zmiana.
Zamiast zapowiedzianej komedji Sienkiewicza 

„Na jedną kartę”, dane będą trzy jednoaktowe o- 
brazki: „Posaźna jedynaczka”, „Babie lato” i... 
„Grzeszki babuni”.

Zmianę spowodował wyjazd p. Tatarkiewicza, 
który na kilka dni udał się do Krakowa.

* „Trzpiotka” powtórzoną być ma dwukrotnie 
w przyszłym tygodniu.

* We czwartek wznowioną być ma na scenie tea­
tru w sali redutowej znana komedja Fredry „Drzem­
ka pana Prospera”.

W sztuce tej rolę Ireny objęła p. Ludowa, a Flo- 
rjana Mielnicki.

Drzemiącym Prosperem będzie naturalnie Żół­
kowski.

* Wznowienie „Jana z Leydy” podjęte zostanie 
dopiero w przyszłym tygodniu.

W operze tej debiutować będzie p. Bierno Soio- 
wiewiczówna.

* Józefina Reszkówna ma zamiar odwiedzić w ce­
lach artystycznych Petersburg i Moskwę.

Taką przynajmniej wiadomość podają dzienniki 
petersburskie.

* P. Teodozja Friderici-Jakowicka powróciła 
z zagranicy do Warszawy.

* W przyszłą niedzielę, w południe, na scenie tea­
tru wielkiego da się słyszeć słynny pianista wie­
deński Adolf Griinfeld.

* Uroczystość otwarcia teatru praskiego odbędzie 
się stanowczo dnia 18-go b. m.

Osoby życzące sobie uzyskać miejsca w sali i 
podczas następnych uroczystości mają się zgłosić, 
j ak opiewają zaproszenia, do dnia 15-go b. m.

= Czy to nie zadrogo?
Słynna Judic, wybierająca się w podróż po wscho­

dniej Europie, ma podobno także zawadzić o naszą 
biedną Warszawę, poprzednio jednak będzie gościła 
czas jakiś w Petersburgu, gdzie już ogłoszono abo­
nament na trzy jej występy.

Ciekawe są ceny owego abonamentu.
Loża pierwszego pietra ma kosztować 229 rs. 50 

kop., czyli 7G rs. 50 kop. za jedno przedstawienie.
Takaż sarna loża na jeden wieczór ma kosztować 

jeszcze drożej, bo aż 92 rs.
Stosunkowo też oszacowano i inne miejsca w tea­

trze...
Jeżeli impresario wesołej Judic i w Warszawie 

zamierza ustanowić podobne ceny za prawo widze­
nia „jego gwiazdy”, to życzymy mu, aby się zawiódł 
w.swoich wyrachowaniach i zamiast gotówki wy­
wiózł od nas przekonanie, iż warszawianie nie są 
marnotrawcami wyrzucającymi pieniądze za okno.

= Doktoryzacja.
W niedzielę, dnia 18-go listopada r. b., po obronie 

rozprawy przez lekarza Pawińskiego, w sali akto­
wej uniwersytetu warszawskiego lekarz Konstanty 
Nikitin bronić będzie napisanej przez siebie rozpra­
wy dla uzyskania stopnia doktora medycyny p. t. 
„O antagonizmie muskariny i atropiny”.

Oponentami z urzędu są profesorowie Nawrocki i 
Kryszka.

= Wyjazd sadu.
Pierwszy wydział karny sądu okręgowego war­

szawskiego wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Wło­
cławka.

Kadencja sądowa trwać będzie od dnia 13-go do 
21 go b. m., w czasie której roztrząsanych być ma 
19 cie spraw.

W liczbie tej znajduje się 10 spraw o opór sta­
wiony przez włościan geometrom przy pomiarach 
gruntów.

Komplet sądzący stanowią: p. Lermontow jako 
przewodniczący oraz członkowie sądu pp. Brevern i 
Grunwald, sekretarzem wydziału będzie p.Filipecki.

= Wyjaśnienie.
W jednem z pism tutejszych podaną była wiado­

mość, iż na pogrzebie ś. p. Leona Fidlera nie uczes­
tniczył nikt z członków zarządu towarzystwa fa­
bryk cukru, w którem zmarły tak gorliwie pełnił 
obowiązki naczelnika biura.

Następnie wiadomość tę sprostowano, nadmienia­
jąc, iż obecnym był tylko jeden z cz łonków zarządu, 
którego wymieniono z nazwiska.

Tymczasem na pogrzebie zgasłego pracownika byli 
wszyscy członkowie zarządu towarzystwa, a miano­
wicie: np. Maksymilian Jellinek, Leopold Krouen- 
berg, Edward Leo i Henryk Rejchmann.

Nieobecnym był tylko nieznąjdufący się w War­
szawie p, Antoni Wrotnowski, dyrektor banku kra­
jowego we. Lwowie.

= Z filantropji.
Jeden z miejscowych filantropów odezwał się w 

swojem kółku z wnioskiem, aby z nadchodzącą zimą 
sposobem próby urządzić uliczną sprzedaż ciepłe­
go mleka i grzanego piwa.

Udział dostawców mógłby w sprawie rzeczonej 
grać poważną rolę i wpłynąć na zniżenie ceny pro­
duktu, który na targu ludowym znalazłby zapewne 
szerszy pokup niż herbata.

= Podrożenie nafty.
Nafta amerykańska w detalicznej sprzedaży po­

drożała na kwarcie z 14 na 15 kop.
Ma się rozumieć, iż i handlarze nafty kaukaskiej 

nie chcieli pozostać w tyle i cenę tego produktu 
podnieśli na kwarcie również o 2 grosze.

Czyż mogłoby być inaczej?
=zCo zanadto to niezdrowo...
W ostatnich czasach otwarto w Warszawie tak 

wielką liczbę zakładów gastronomicznych, iż wła­
ściciele ich, jak to mówią, następują sobie na nogi 
i... bankrutują, przyczyniając zarazem straty firmom 
dawniej istniejącym.

Wszystko to dowodzi, iż w każdej rzeczy należy 
zachować miarę.

Mało u nas rozwinięte życie „knajpiarskie” nie 
pozwala na pomyślny obrót interesów zbyt licznych 
jadłodajni, czego jednak nie chcą zrozumieć restau­
ratorzy.

Któż im zatem winien?______
= Konkurencja.
Jeden z fotografów tutejszych dla zareklamowa­

nia cwej firmy kazał na murze parkanu przy ulicy 
Marszałkowskiej wymalować adres firmy olbrzy- 
miemi literami.

Wczoraj malarze robotę swoją ukończyli, a już 
dzisiaj rano można widzieć litery pozacierane i po­
plamione widocznie z rozmysłem.

Czy to przypadkiem nie z namowy jakiego współ­
zawodnika?

Byłaby to sprawka nader niegodziwa i kary­
godna.

= Z dziedziny elektryczności.
Jedna z tutejszych fabryk, biorąc przykład z za­

granicy, poczęła wyrabiać aparaty telegraficzne tak 
zwane „multipleksy,” które posiadają tę przewag? 
nad aparatami ogólnie używanemi systemu Morse’a, 
iż pozwalają przy jednym prądzie elektrycznym po­
dawać na raz kilka depesz.

Wzmiankowane aparaty zamówione są do Cesar­
stwa.
= Podarek ślubny.
W tych dniach widzieliśmy oryginalny podarek 

ślubny.
Jest nim globus, ofiarowany oblubienicy przez » 

narzeczonego...
Dopiero po otwarciu poznać było można znacze­

nie podarku.
Wnętrze bowiem kryło całe bogactwo kopalne, 

w postaci przerobionej, jak pierścionki, brosze, kol­
czyki.

V artość tego cacka przenosiła rs. 1,200.
= Dobry interes.
Dobry interes zrobiło w tych czasach pewne to-' 

warzystwo asekuracyjne w Berlinie na jednej z na­
szych rodaczek hr. M.

Pani ta oddala w miesiącu czerwcu temuż towa­
rzystwu majątek swój, wynoszący 100,000 talarów, 
z warunkiem wypłacania jej rocznie do śmierci ren­
ty. wynoszącej 12,000 talarów.

Hr. M. liczyła- 51 lat wieku, zdawało się więc, iż 
długo jeszcze żyć będzie.

Tymczasem zaledwie odebrała pierwszą ratę 
kwartalną w ilości 3,000 talarów, nagle wskutek 
paraliżu serca umiera.

Rodzina zmarłej zamierza towarzystwu wytoczyć 
proces o zwrot kapitału, wychodząc z tej zasady, iż 
krewna ich w chwili zawierania układu cierpiała 
pomięszanie zmysłów.

Proces bardzo niepewny...
= Szczególny zbieg okoliczności,
Wiarogodna osoba opowiada nam fakt rzeczy wi-, 

ście zdumiewający. . ,
Kiedy w r. 1861-ym odbywało s:ę poświęcenie 

kamienia węgielnego przy zakładaniu fundamentów 
kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie,obecna 
przy tej uroczystości piui Z., krewna zmarłej fun­
datorki ś. p. hr. Zabiełlowej, odezwała się do kilku 
osób w te słowa:

— Szczególne mam przekonanie, iż dopóty żyć 
będę, dopóki nie odbędzie się konsekracja tej świą­
tyni.

Później niejednokrotnie pani Z. o swojem prze­
czuciu wspominała, nikt jednak słów jej nie brał na 
serjo...

Tymczasem na trzy dni przed konsekracją pa­
ni Z., 76-letnia już staruszka, zapadła na zdrowiu, a 
w sarn dzień konsekracji, to jest dnia 31 go z. m., 
o godzinie 2 ej po południu., zakończyła iycie.

Szczególny zbieg okoliczności!
— Kradzież przez telefon.
W dniu wczorajszym wieczorem od państwa P. 

do jednej z pierwszorzędnych restauracyj przyszło 
następujące żądanie:

„Proszę jakuajrychlej przysłać cztery porcje ko­
tletów i cztery kuropatwy z kompotem, oraz nakry­
cie na 6 osób kompletne”.

Ponieważ państwo P. restauratorowi byli znani, 
chociaż dziwnem było żądanie nakrycia z domu fa­
milijnego, pośpieszył obstalunkowi w zupełności za­
dość uczynić.

Jakoż w godzinę później posługacz restauracyjny 
w stosownie upakowanym koszu zaniósł obstalunek 
cały do państwa P.

Gdy już był na schodach, z drugiego piętra wy­
biega jakiś człowiek i zapytuje:

— Czy to dla państwa P.?
— Tak—była odpowiedź posługacza.
— Dawajcie prędzej, ja sam zaniosę i śpieszcie 

się do pana prosić o cztery butelki wina francuskie­
go białego, tylko prędzej — rzecze jegomość tonera, 
pewnym i rozkazującym.

Posługacz spełnił rozkaz i w pół godziny po­
wraca.

Państwa P. nie było w domu, a służąca oświad­
czyła, iż nie wie o żadnym obstalunku.

Posługacz wraca do restauracji i opowiada co się 
stało.

Restaurator wysyła kelnera na śledztwo, z które; 
go się okazuje, iż jako żywo państwo P. nie robili 
żadnego obstalunku, była to więc sztuczka zło­
dziejska.

Nieulega jednak najmniejszej wątpliwości, iż te­
lefonowano z mieszkania państwa P.

Podejrzenie pada na służącą, domniemaną wspól­
niczkę telefonowego złodzieja.

= Konfiskata.
Rewizje sanitarne targów warszawskich nigdy nie p®z0' 

•tają bes rezultatu.



f Wczoraj znowu na 8tarcm-Mieśe!e sknnflstcw&no 200 fun- 
Iow niedopieczonego chleba. 3 garnce fałszowanego mleka, 

' funtów zepsutego i podrobionego masła.
Zabrany chleb odesłano na użytek Towarzystwa dobro­

czynności, mleko zaś i masło zniszczono.
= Obłąkany.
Wczoraj po Saskim ogrodzie przechadzał się jakiś obłą­

kany, głośno śpiewając Kantyczki.
Zaczepiającym pokazywał przedziurawiony rydelek u cza­

pki, twierdząc, iż tamtędy uszły jego zdolności... >
Nad nieszczęśliwym wypadałoby rozciągnąć opiekę. 
= Wytrvolej.
Wypadki oblewania wltryolejem odzienia, a niekiedy ł twa­

rzy przechodniów, znowu występują na porządek dzienny.
W dniu wczorajszym p. Helena T., powróciwszy z miasta 

do domu, spostrzegła, iż cały tył aksamitnego palta, w któ­
rym wychodziła, jest spalony witryolejem.
j Trzeci to już w ciągu jednego miesiąca podobny wypadek 
i po raz trzeci sprawcy tych niegodziwych czynów odkryć 
nie zdołano.

= Pożar na wodzie.
Na Wiśle na galarze z jabłkami, z niewiadomej przyczyny, 

zapalił się szałas, w którym spali flisacy.
■ Ogień rychło spostrzeżony zaraz ugaszona

Wody tym razem nie brakło!  ,,
= Kawalerska jazda.
Na Bednarskiej dorożkarz nr 88 jechał tak zamaszyście, 

.iż skręcił na chodnik, wskutek czego dyszel dorożki rozwa­
lił drzwi szynku.

Gdyby wejście było szersze, kto wie,, czyby automedon 
nasz nie wjechałby z całym ekwipażem na kieliszek wódki!

= Przejechania.
Furman Berek Ciesieński najechał w dniu wczorajszym na 

2ieżdzie na 13-letniego Wojciecha Jezpta, który w tym wy­
padku złamał rękę.

Dorożkarz nr 187, na rogu TłómnBkiego i Bielańskiej, na­
jechał na Michała Sąbickiego i zranił go ciężko w twarz, 
ręce i nogi.

Winnych w obu wypadkach woźniców pociągnięto do od­
powiedzialności. >

W dniu wczorajszym w fabryce stolarskiej, przy ulicy Je­
rozolimskiej pod nrem 89. pracujący tamże żołnierz Adolf S. 
Przez własną nieostrożność podłożył rękę pod hebel maszyny 
Parowej. ' . . l •

Będący w ruchu hebel obdarł mu całą rolję do kości 
1 ciała.

, Nieprzytomnego z bólu nieszczęśliwego odesłano na kura- 
®ję do szpitala ujazdowskiego.

== Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym wieczorem, stróż nocny Fied' renko. 

spostrzegł na belce jednego ze straganów na Starem-JIieście 
kobietę.

Udeiąwgzy nieszczęśliwą w krótkim czasie przywrócił ją 
do przytomności i odprowadził oo cyrkułu.

Zeznała ona, iż zowie się Marjanna Szenhajc. powodu je­
dnak zamachu na własne życic wymienić nie chce.

— Wypadki. Na Zjeździe spadł z wozu włościanin Wła­
dysław J. i zranił się niebezpiecznie w głowę. — Na ulicy 
W idok pod nrem 1 i na Czerniakowskiej poi nrem 53 wy­
nikły dwa drobne pożary, które ugasili mieszkańoy.

- — »€♦!)«« -
= Wzorowa gmina.
Niewiele chyba naliczylibyśmy w kraju gmin, 

których urządzenia funkcjonują prawidłowo...
D ich prawdziwych wyjątków należy gmina 

Michów, tóra posiada doskonałego wójta w osobie 
p. Piskorskiego, wybrała dwóch pełnomocników, u- 
trzymuje szkółkę, narzędzia ratunkowe na wypadek 
ognia i t. d.

Słowem wszystko jest tu w porządku i w machi­
nie zarządu gminnego nie brak najmniejszego o- 
gniwa.

Więcej takich gmin!

= Nowe stowarzyszenie.
Niedawno donosiliśmy, iź snbjekci handlowi w 

Włocławku krzątają się około zawiązania towarzys­
twa wzajemnej pomocy.

Obecnie zaś dowiadujemy‘ się, iź usiłowania te 
znalazły zasłużone w kole miejscowych kupców po­
parcie i wkrótce zapewne przyobleką się w szatę 
rzeczywistości.

Snbjekci włocławscy opracowali swój statut na 
Wzorze stowarzyszenia warszawskiego.

Tymczasowa lista uczestników liczy już kilka­
dziesiąt osób.

Ustawa ma być niebawem podana do zatwierdze­
nia właściwej władzy.

Głównym inicjatorem nowego stowarzyszenia jest 
p. Maurycy Majerann. ,

= Jarmark jędrzejowski.
Jarmark ten trwał od dnia 4 go dnia J3-go b. m.
Wszystkich towarów, jak podaje Alei. gub. wied., 

dostawiono na targ za sumę około 150,000 rs.
W rezultacie sprzedano około 300 sztuk koni, in­

nych zaś towarów i wyrobów 25%•
Pogoda jarmarkowi przez cały czas sprzyjała.

, == Wypadek kolejowy.
; W dniu wczorajszym, pomiędzy stacjami Prtiszlsów i Gro- 
■dziak, na kolei warśzawsko-wiedońskiej pociąg towarowy 
najechał znajdującego się na linji 21-letnięgo Jakóba Mal- 

, czaka.
! Nieszczęśliwemu koła obcięły cbio nogi, poczem życie 
.zakończył.

- , pooOŻOOOOO »
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X W Krakowie powstał projekt zbudowania kata­

kumb na tamtejszym cmentarzu.
X Wieża marjacka nareszcie doczeka się restaura­

cji. Wskutek osunięcia się cegły, która spadając prze­
cięła łańcuch otaczający kościół, prezydent miasta za- 
zrądził rewizję wieży, która okazała, iż takowa szybkiej 
i znacznej potrzebuje naprawy. Koszta jej wyniosą 
kilka tysięcy złr.. które pokryć ma zamożna, a zobaczy­
my czy i zapobiegliwa, parafja.

X Piękne wiedenki tylokrotnie sławiono przez swo­
ich i obcych, pewnie z ust niczyich nie otrzymały przy­
chylniejszego świadectwa, jak z ust Dumasa, znakomi­
tego, jak wiadomo, znawcy kobiet. Kiedy go zapytano 
o kobiety Wiednia, określił je jednam słowem: , W Pa­
ryżu obracają się za piękną kobietą na uliey — w Wie­
dniu za brzydką."

X Niezwykłą podróż poślubną odbędzie wkrótce pa­
ra nowożeńców, budząca nie z tego jedynie względu ży­
we zajęcie. Panem młodym jest znany podróżnik dr 
Hołub, ożeniony przed kilku dniami z panną Ilof, wie­
denką, a któremu żona towarzyszyć będzie w wycieczce 
do... Afryki. Młode małżeństwo puszcza się w drogę 
dnia 13-go b. m., a podróż poślubna potrwa... lat kilka.

X Nasz przyjaciel, dr Karol Emil Franzos, przeniósł 
się na stałe mieszkanie do Berlina.

X Król hiszpański złożył w darze cesarzowi Wil­
helmowi przepyszny a drogocenny zbiór broni, pocho­
dzącej ze słynnych fabryk w Toledo. Oczywiście to 
objaw wdzięczności za... komendo ułańskiego pułku.

X Magnetyzer i meiljum. Dzienniki paryskie do­
noszą, iż znany i u nas „magnetyzer11 mr. Donato w tych 
dniach poślubił młodą i powabną paryżankę, musiał je­
dnak przed ślubem wystawie jej ojcu rewers, że nigdy 
nie będzie swej żony używał do eksperymentów... Pię­
kne zaś medjum p. Donato, m ile Lucille, która była 
drużką swego mistrza, stanowczo także daje pokój som- 
nambulizmowi i wkrótce wyjść ma za pewnego młodego 
nrabiego francuskiego...

X Z powodu odsłonięcia pomnika ku pamięci Ale­
ksandra Dumasa, ojca, dzienniki przepełnione są szcze­
gółami i anegdotami z życia jednego z najpłodniejszych 
i najbujniejszych romansopisarzy. Między innemi spo­
tykamy facsimile autografu z własną charakterystyką 
w formie odpowiedzi na zapytania postawione przez je­
dną z przyjaciółek autora: ,Jaką cnotę najwyżej cenisz? 
— miłosierdzie. Jaką zaletę u mężczyzn? — wyrozu­
miałość. Jaką zaletę u kobiet? — miłość. Najulubioń- 
sze zajęcie? — praca. Główny rys twego charakteru?— 
nietroszczenie sio. Pojecie szczęścia? — miłość z wza­
jemnością. Pojecie nieszczęścia—strata drogiej osoby. 
Ulubiony kolor i ulubiony kwiat? — granatowy, róża. 
Gdybyś nie był sobą, kim chcialbyś być? — Wiktorem 
Hugo. Gdzie obciąłbyś źye? — wszędzie, byle w towa­
rzystwie kobiety; byłem miał papier, pióro i atrament. 
Ulubieni autorowie proza? — Walter-Scott, Cooper, Me­
rimee. Ulubieni poeci? — Hugo, Lamartine, Musset. 
Ulubieni malarze i kompozytorowie? — Rembrandt, Ru­
bens, Weber, Bellini. Ulubiono bohaterki historycz­
ne? — Magdalena, Joanna d’Arc, Karolina Corday. 
Ulubieni bohaterowie poezji i romansu?'—Cbild Ha­
rold, Montechristo, d’Artagnan, Don Juan, Hamlet. 
Ulubione bohaterki poetyczne? — Diana Vernon, Merce­
des, Niobe. Ulubione pożywienie i napój? — chleb i 
woda. Ulubione imiona? — Emma, Marja, Piotr. Przed­
miot odrazy? — nikogo i nic nie nienawidzę. Najwstrę­
tniejsze charaktery w historji? — Katon, Filip Il-gi, Lu­
dwik XlV-ty. Obecne usposobienie myśli? — oczekiwa­
nie śmierci. Dla jakiego błędu masz największą wyro­
zumiałość?— dla wszystkich z wyjątkiem potwarzy, 
kradzieży i fałszerstwa. Ulubione godło? — wolność. 
Deus dedit — Deus dabit. Aleksander Dumas.”  

IW tb» <s> il o a* a® .
f Ś. p. Adam Umilanowski, maszynista drogi żelaznej 

w-arszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, opatrzony 
św. sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie rozstał się 
z tym światem, przeżywszy lat 51. W ciężkim smutku po­
grążona żona wraz z braćmi i siostrami zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne nabożeń­
stwo w dniu 11 b. m., w niedzielę, o godzinie 10-ej zrana, 
w dolnym kościele św. Krzyża, a następnie na wyprowadze­
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski odbyć się mające.

—3815—
j- W dniu 8 listopada r. b., po ciężkiej i długiej chorobie, 

opatrzony św. sakramentami zmarł ś. p. P- Stanisław Cza­
plicki, członek arehikonfraterji literackiej, urzędnik drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskicj. Stroskana żona z 6-giem 
dzieci zaprasza krewnych, kolegów i przyjaciół zmarłego na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, w dniu 11 b. m., w niedzielę, o godzinie 2-ej po 
południu. 3814

f 8. p. Janek Rohn, syn Leonarda i Florentyny . Ro­
gińskich przeniósł się do wieczności dn:a 9 istopada r. b. 
przeżywszy rok jeden i miesięcy cztery. Stroskani rodzice i

rodzeństwo zapraszają na wyprowadzenie zwłrk no cmentarz 
powązkowski w dniu 11 listopada, w niedzielę, o godzinie 
3-ej po południu, z kośeioła św. Anny (po-bcrmtrdyńskiego) 
na Krnkowskiem-Przodmieściu. —3817—

j- W dniu wczorajszym, po ciężkiej i długiej słabości, zn- 
snąl w Bogu ś. p. Jan Aleksander Kcrntopf, fabrykant 
fortepianów, przeżywszy lat 71. w ciężkim smutku pozosta­
ła żona wr.nz z dziećmi i wnukami zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 11 b. m., 
w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu, z kaplicy ewan­
gelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż 
wyznania, odbyć się mające. —3808—
f Ś. p. Stanisław Wit wieki, uczeń klasy III, 1-go pri- 

glmnazjum warszaw., syn Bronisława i Łucji z Pawłow­
skich, opatrzony sw. sakramentami, w 13 roku życia, w dniu 
8 listopada r. b. rozstał się z tym światom. W ciężkim 
smutku pogrążeni rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół, 
znajomych i kolegów zmarłego na wyprowadzenie zwłok 
w dniu'11 listopada, w niedzielę, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, z kościoła św. Antoniego, przy uliey Senatorskiej, na 
cmentarz powązkowski, odbyć się mające. — 3309 —

j- 8. p. Helena z Trzaskowskich Morzkowska, obywa­
telka ziemska, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 9 
b. m, przeżywszy lat 44, przeniosła się do wieczności. Po­
grążeni w głębokim żalu mąż, córka i synowie zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
w dniu 11 b. ni., w niedzielę, o godzinie 12-ej w południe, 
w dolnym kościele Wszystkich Świętych, odbyć się mające 
oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła po nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski. 3828—
t Ś. p. Celestyna z Leszczyńskich Stankiewicz, przeży­

wszy lat 25, opatrzona św. sakramentami, w dmu 8 listopa­
da r. b., po długiej i ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu. Po­
zostały w nieutulonym żalu mąż z małoletnim synem, rodzi­
ce i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża, w dniu 11 
b. m., w niedzielę, o godzinie 4-ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski, oraz w dniu następnym, dnia 12 b. m., 
w poniedziałek, na żałobne nabożeństwo w kościele Panny 
Marji na Nowym-Mieście, o godzinie 10-ej zrana, odbyć się 
mające. —3818—
t 8. p. Aniela z Kołakowskich Kobrzyńska, wdowa po 

ś. p. Ignacym Kobrzyńskim, Bogu oddala ducha. W ciężkim 
pozostali smutku syn i rodzeństwo zapraszają krewnych i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkow­
ski w dniu 11 b. m., o godzinie 1-ej po południu, z domu 
przy uliey Kruczej nr 13a. —1132—

j- W dniu 31 października, w wieku lat 74, zmarła w do­
brach swoich Ninków, w gubsrnii radomskiej położonych, 
ś. p. Antonina z Szamotów Żarska, wdowa po ś. p. Fran­
ciszku Żarskim, pułkowniku b. wojsk polskich. Liczny zjazd 
sąsiadów, ł,zy żalu włościan, niosących na własnych barkach 
zwłoki nieboszczki, wymownie świadczyły o czci i miłości 
jaką Ś- P- Antonina otoczoną była.

Cześć popiołom twoim, zacna matko-obywatolko. J. M.
f W poniedziałek, dnia 12-go listopada, jako w rocznicę 

śmierci ś. p. Franciszka Waligórskiego, w kościele św. 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej zrana, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które brat zmarłego 
wraz z żoną zaprasza. —3827

7 Nabożeństwo żałobne za członków zgromadzenia ślusa­
rzy odbędzie się w dniu 12 listopada r. b., o godzinie S i pół 
zrana, w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej. —3816—

-J- W poniedziałek, dnia 12 b. m., jako w pierwszą rocz­
nicę śmierci ś. p. Knrola Wiktor, odbędzie się żałobne na 
bożeństwo o godzinie 10-ej zrana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, na które pozostała żona 
wraz z córkami zaprasza życzliwych. —3807 —

j- W poniedziałek, dnia 12 listopada, jako w pierwszą ro­
cznicę śmierci ś. p. Karola Pawłowicza, odbędzie się na­
bożeństwo żałobne, o godzinie lO-ej zrana, w kościele św. 
Krzyża, na które brat zmarłego zaprasza krewnych i znajo­
mych, —3805—

f W dniu 12 b. m., w kościele Narodzenia N. Marji Pan­
ny na Lesznie, o godzinie 10-oj zrana, odprawioną będzie 
msza św. za spokój duszy ś. p. Emilji z Bbchłendorfów Dą­
browskiej, na którą pozostały mąż wraz z rodziną zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. —3823—

j- Za duszę ś. p. Marcina Biedrzyckiego i żony jego 
Mnrjanny, tudzież Zuzanny Zawalskiej, odprawionem bę­
dzie nabożeństwo w kościele powązkowskim, dnia 11 1 sto- 
pada, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostali synowie 
zapraszają krewnych i przyjaciół. -3822—

Petersburg 8 go listopada.—Dzienniki donoszą, źe 
pan minister spraw zagranicznych, sekretarz stanu 
Giers, zamierza wyjechać za granicę w sobotę dnia 
10-go listopada.

Petersburg 8-go listopada.—W ostatnich numerach 
Rusk. Inwalida zamieszczony został rozkaz jenerała 
adiutanta Hurki, wydany do wojsk wojennego 
okręgu warszawskiego po odbytych wielkich ma­
newrach roku bieżącego. Jenerał-adjutant Kur­
ko w charakterze głównodowodzącego czyni armji 
niektóre, dość poważne zarzuty. Między innemi, mó­
wiąc o związku w ogólnym m'echanizmie armji je-



nerał Hurko tak plsze: „Nie zauważyłem, żeby od­
dzielne oddziały wojska lub rodzaje broni były po­
łączone z sobą zarówno z kawalerją, działającą na 
przodzie, jak i z głównemi siłami, skoncentrowane- 
mi na tyłach, lub też z bocznemi oddziałami, a jednak 
związek taki jest konieczny ze względu na potrzebę 
wzajemnego wspierania się. Zdarzyło mi się widzieć 
oddziały wojsk, działających na własną rękę, bez 
żadnej wiadomości tego, co się dzieje w przednich 
lub tylnych linjach. W takich warunkach nie mo­
żna nawet liczyć na jednolitość ruchów, na ogólną 
pomoc, na wzajemne ratowanie jednych przez dru­
gich, jednem słowem na warunki jedynie zapewnia­
jące i prowadzące do celu wojny, to jest—zwycięz- 
twa.” O dowódcach rozkaz głównodowodzącego pi- 
sze, co następuje: „Dowodzących oddziałami wi­
działem zwykle nie tam, gdzie być powinni, nietyl- 
ko podczas wojny, ale i w czasie pokoju: a) kawa- 
lerzyści powinni być na przodzie, żeby umieć wy­
brać chwilę odpowiednią, rzucić się na przeciwnika 
i zgnieść go; b) dowódzcy oddziałów piechoty po­
winni być między przedniemi a rezerwowemi linja- 
mi, gdyż w umiejętności oszczędzania rezerwy, a w 
danym razie użycia jej, leżą szanse zwycięztwa. 
Należy pamiętać, że zjawienie się rezerwy na polu 
bitwy w chwili właściwej ma znaczenie decydujące 
często w sprawie wygrania bitwy, jeżeli już pomi­
nąć kwestię dodania otuchy żołnierzom, biorącym 
w niej udział. Naturalnie główny naczelnik nie po­
winien być przykutym do rezerw, ale winien znaj­
dować się na miejscu widocznem, żeby go można 
było odszukać z łatwością, i mieć tyle czucia z re­
zerwą, iżby w danej chwili, stosownie do pulsu bi­
twy, puścić ją na plac boju. W linjach przednich 
powinien być także, ale zwykle przed atakiem, żeby 
obejrzeć pozycję i dodać ducha wojsku. Na tyłach 
oddziałów—pisze dalej jenerał Hurko—widywałem 
zwykle, jeżeli nie chaos zupełny, to brak zupełny 
porządku. Obozy przenosiły się z miejsca na miej­
sce, według własnego widzimisię, częstokroć bary­
kadując drogę, wywołując ogólne zamieszanie i 
zgromadzenie wozów’ na tyłach oddziałów wojsk, w 
innych znowu miejscach widywałem wozy pośród 
linij bojowych.”

Petersburg 8-go listopada. — Nowosti donoszą o 
przybyciu do Petersburga p. Goltekowa, właściciela 
jednej z prywatnych fabryk broni w Tulę, w celu 
przedstawienia wyższej władzy wojskowej nowo- 
wynalezionej szybko strzelającej broni. Właściwość 
jej polega na tern, że daje ona 9 wystrzałów na 15 
sekund, czyli 36 na minutę. Nowy mechanizm po­
dobno da się łatwo zastosować do wszelkich istnie­
jących systemów i nie wymaga żadnych zmian w 
głównych częściach składowych karabinów.

Petersbtirg 8-go listopada. —Sowremiennyja Izwie- 
stia dowiadują się od swojego korespondenta zKry- 
woroga o nowych antiżydowskich zaburzeniach. 
Przyczyna, jaka wywołała starcie, nie jest wiado­
mą. Korespondent nie donosi bliższych szczegółów 
o smutnym tym fakcie, opisuje tylko, że tłum nie 
poprzestając na grabieniu domów i sklepów żydow­
skich, zaczął napadać na mieszkania chrześcijan 
cudzoziemców, między innemi na mieszkanie inże- 
niera francuskiej kompanji Ashtona. Dopiero oko­
ło 11-tej w nocy zebrała się garstka ludzi z inteli­
gencji, złożona z kilkunastu włochów i z dwudzie­
sta rosjan i staraniom ich zawdzięczać należy przy­
wrócenie spokojności i porządku, co zresztą nie 
przyszło łatwo, bo bandy, uzbrojone w młoty i drą­
gi, kilkakrotnie stawiały czynny opór. Mimo to o- 
brońcom porządku udało się nawet zaaresztować 
dwunastu głównych wichrzycieli. Zapewne do Kry* 
wegorogu wysłaną będzie siła zbrojna, co tern jest 
potrzebniejszem, że w miejscowości tej przebywa o- 
becnie bardzo wielu robotników budującej się kolei 
jekaterynosławskiej, którzy raz już dopuścili się po­
dobnych zaburzeń w Jekaterynosławiu-

Ostatnia poczta
„Ku r j e r a War sz a wsi i ej o".

Budapeszt 8-go listopada.—Fzm. Filipowicz czyni 
zawisłem przyjęcie godności bana chorwackiego, od 
pewnych warunków, odnoszących się do pytań poli­
tycznych.

Berlin 8-go listopada. — Następca tronu w podró­
ży swej do Hiszpanji stanie pomiędzy dniem 12-ym 
i 15-ym b. m. w Genui, gdzie oczekiwać nań będą 
trzy niemieckie statki wojenne, które odwiozą go 
na brzegi hiszpańskie.

Berlin 8-go listopada. — Germania donosi z Rzy­
mu: „P. Schloetzer przyjmowany był wczoraj przez 
Ojca św. na posłuchaniu. Poseł prosił o takową po 
zapadnięciu decyzji kard. Ledóchowskiego i arcybi­
skupa Melchersa. Decyzja zapadła w duchu odmo­
wnym. Schloetzer odwiedził wczoraj również kar­
dynała Jacobiniego.”

<1 "girr
Paryi 8-go listopada. — Aj’encja Havasa donosi* 

z Rzymu, iż jest prawdopodobnem ustąpienie mini­
strów Bertiego (rolnictwa), Savellego (sprawiedli­
wości) i Actona (marynarki).

Paryi 8-go listopada. — Wiadomości o powrocie 
Harmanda do Francji zaprzeczają. Z Sajgunu do­
noszą, że operacje mają rozpocząć się z dniem 
21-ym b. m.

Belgrad 8-go listopada.—Oddział wojska napotkał 
powstańców w okolicy Banji i dał ognia, wskutek 
czego sześciu z nich poległo. Powstańcy wywiesili 
chorągiew parlamentarską i poddali się, prosząc o 
amnestję.

Telegramy własne■y.. «/ —
„Kurjera Wars#aw»kiego*\

Wedeń 10-go listopada.
Z Lubiany telegrafują, iż wskutek ulewnyeh deszczów część 

miasta została zalaną.
Wiedeń 10-go listopada
Wczoraj wieczór urządziło prezydjum i dyrekcja wystawy 

elektrycznej bankiet na cześć prasy w wielkiej sali Grand 
Hotelu. Prezydował hr. Wilczek. Z głównych dzienników 
wiedeńskich zaproszeni byli redaktorowie naczelni oraz re­
ferenci z wystawy; jako przedstawiciele dziennikarstwa za­
granicznego zostali zaproszeni in corpore ,,związek prasy za­
granicznej,“ tj. 30 jego członków. Po jednej stronie stołu za­
siadała miejscowa, po drugiej zagraniczna prasa, razem by­
ło przeszło 100 uczestników. Wymowne i żywe toasty były 
bardzo zajinującemi. Przemawiali hr. Wilczek i Erlanger, tu­
dzież przedstawiciele Neue fr. Presse, Koelnische Ztg, Stan- 
dardo, Wiener Algemeine Ztng i Kurjera Warszawskiego. Prze­
wodniczący i dyrektorowie wystawy, którzy bywali nieraz 
gośćmi na zebraniach czwartkowych „związku prasy zagra- 
nicznej1.1, wielokrotnie dziękowali za poparcie tejże prasy, 
która głównie sprawiła, że wystawa powiodła się i cały 
świat cywilizowany zainteresowała.

Pary# 10-go listopada.
Z Hongkongu telegrafują, że oddział wojsk fran­

cuskich wykonał rekonesans w okolicy twierdzy 
Bacninh. Przekonano się, iż forty obsadzone są 
przez wojska chińskie pod własną flagą Chin.

Londyn 10-go listopada.
Na wczorajszym bankiecie lorda-majora poseł 

francuski Waddington wygłosił mowę, w której za­
pewniał, iż przysłany został do Anglji w misji po­
kojowej. Gladstone zapewnił, że Anglja ma serce 
otwarte dla Francji. Wszystkie mocarstwa pragną 
pokoju. Państewka bałkańskie pójdą za ich przy­
kładem i będą szukały siły w zadowoleniu lu­
dności.

Madryt 10-go listopada.
Lizboński Commercio powtórnie donosi o zgonie 

naczelnika wyprawy francuskiej nad Kongo, Braz- 
zy de Savorgnan.

Helgrad 10-go listopada-
Król Milan zapewnił w przemowie do oficerów, że 

powstanie zostało już stłumionem. Przewódca Di- 
dicz poddał się na łaskę i niełaskę. Wielu człon­
ków tilji głównego komitetu radykalnego uwieziono. 
Duchowny Giuricz uszedł. Główny żywioł organi­
zacji stanowili nauczyciele i księża. Spodziewano 
się, że obalenie rządu sprowadzi także upadek tro­
nu. Król powołał do siebie Risticza i przestrzegał 
go, aby zachował się lojalnie, co tenże przyrzekł, u- 
chylając się od wszelkiego związku z radykalistami. 
Risticz upraszał króla, aby raczył być głęboko prze­
konanym o niewzruszonej wierności stronnictwa li­
beralnego dla osoby i dynastji królewskiej.

Sof ja 10-go listopada.
Z powodu powstania w serbskich pogranicznych 

okręgach crnoreckim i bańskim rząd ustawił kor­
don nad granicą bułgarską. Zbiegi z oddziałów po­
wstańczych są na granicy rozbrajani i interno­
wani.

Petersburg 10-go listopada.
A jencja Havasa doniosła niedawno, jakoby ro­

syjska ekspedycja nad brzegami Tadźinu wzbudzić 
miała niezadowolenie w Persji, która objawiła rosz­
czenia do Merwu. Wiadomości te są niezmiernie > 
przesadzone. Journal de St. Petersbourg powiada, iż 
cała sprawa redukuje się do rekonesansu wojskowe­
go, wysianego nad brzegi Tadżinu w celu ukrócenia 
rozbojów na pustyni. Do tegoż samego dąży również 
i Persja, o zajęciu zaś Merwu nie myśli ani Rosja 
ani Persja.

Petersburg ro-go fistopaas.
Najjaśniejszy Pan raczył wyrazić Monarsze Swo-j 

je zadowolenie jenerałom Kaulbarsowi i Sobolewo-- 
wi za wykonanie specjalnie danego im zlecenia^ 
Jenerał Kaulbars zostaje mianowany dowódcą pier-> 
wszej brygady 1-ej dywizji kawalerji, a jenerał 
Sobolew dowódcą pierwszej brygady 37-ej dywizji 
piechoty. Jenerał Lessowoj i porucznik Połzikow' 
zostali na nowo zaliczeni do służby wojskowej^ 
pierwszy jako przykomenderowany do głównego za­
rządu artylerji, ostatni zaś powraca na nowo do puł-j y 
ku strzelców lejbgwardji.

GIEŁD A.
Dnia 10-go listopada roku 1883-gn.

Giełda warszawska zaniepokojona slabem uspo­
sobieniem w Berlinie dla rubli panującem i niepewna 
dalszego rozwoju wpływów dotąd panujących, dzia-j 
łała w kierunku zwyżkowym dla walut obcych, któ-; 
ry to kierunek rozwinął się dosyć żywo w rozmia­
rach stosunkowo dosyć znacznych.

Za weksle na Berlin tak długo jak i krótkotermi­
nowe 50.70 żądano — o 5 kop. wyżej niż wczoraj i 
płacono, rozpoczynając od kursów początkowych 
wczorajszych, coraz wyżej aż do 50.62 */2 dla weksli 
długoterminowych i wyżej jeszcze 50.65 dla krótko­
terminowych, któremi jak zwykle wiecej obrotów 
dokonano.

Na pomniejsze miasta niemieckie 50.50 z począt­
ku, a później znacznie drożej, gdyż aż do 50.62‘/2 za 
długoterminowe płacono.

Na Londyn żądanie za 1 f. st. podniosło się do 
10.25, płacono zaś za długoterminowe 10.23, za krót-i 
koterminowe 10.231/.), a nawet i 10.24 — kurs wczo-’ 
raj żądany. <

Na Paryż dociągnięto kurs żądany do 40.95 i bar­
dzo blisko tego kursu, bo 40.90 w końcu płacono za 
100 fr. w wekslach krótkoterminowych.

Stosunkowo najmniejsza różnica widnieje w kur-, 
sie weksli na Wiedeń, za które 85.75 żądano. Pła­
cono tak jak wczoraj 85.40 do 85.55, tylko w od- > 
wrotnym kierunku t. j. wczoraj taniej na końcu, dziś 
przeciwnie taniej z początku, drożej zaś w końcu 
zebrania giełdowego. • 1

Listy likwidacyjne nieco wyżej — objawił się bo-', 
wiem pewien na nie pokup. 8*8.20 za większe i 87.80 
za mniejsze żądano, a nawet drobne ilości — do no­
towania się niekwalifikujące — po 88 za większe 
kupiono.

Pożyczka wschodnia 91 w żądaniu bez zmiany i 
bez obrotów.

Listy zastawne ziemskie prawie bez ruchu—przy , 
kursach niezmienionych—choć przy usposobieniu co­
kolwiek silniejszem. Notowano żądania za serję 
I-szą 100.10, 100.05 i 100, za Ill-cią 100 za A i B, . 
99.80 za małe. Po 99.90 kupiono partję listów lit? 
B serji Ul ej.

Listy miasta Warszawy i łódzkie bez zmiany i| 
bez ruchu; 96.65, 93.25, 93 i 91.40 za pierwsze, 86/ 
85 i 84 za drugie wedle seryj żądano.

Z akcyj sprzedano partję łyszkowickich po kursie' 
podniesionym do 268. Za józefowskie 580, za czer-; , 
skie 360 ofiarowywano bez znalezienia oddających. ‘

Godzina 12*/2. Usposobienie ciągle mocne. Za, 
weksle na Berlin 50.65 płaconoby.

________  ‘ J. Wl
Sprawozdanie z handlu cukrem

dnia 10-go listopada.

Nie polepszył się stan rzeczy na rynku cukrowym.
W ogóle w handlu cukrem panuje ciągle usposobienie batC, 

dzo słabe i niepewne i obie strony, to jest tak sprzedawcy jaki 
i kupujący, trzymają się wyczekująco, chcąc dotrwać aż do 
chwili zdecydowania kierunku, który wskaże rezultat kam­
panii tegorocznej.

W tygodniu ubiegłym sprawozdanie z rynków Cesarstwa 
niezmienne przyniosły dane. Zapotrzebowań brak, ruch w o-' 
gole mały. / 4 ,

Na naszym rynku niewielkich tylko dokonano sprzedaży. '.
Na tym stnnie rzeczy najwięcej cierpiała mączka cukro­

wa, którą po 3 rs. 67*/a kop. za kamień 24-funtowy sprze­
dawano.

Rafinady trzymają się ceny 4 rs. 50 kop. za kamień i po, 
tej cenie choć niezbyt chętnie są kupowane, tak nowy jak- 
stary towar, szczególniej lepsze marki, jak np. rafinada her- 
manowska. Po tej też cenie sprzedano około 600 beczek 
rafinady Walentynowa.

Kostki o drobnostkę niżej tejże ceny.
_____r J- W

T E /łjr B A
WIELKI. Dziś: „Mignon”. Jutro: „Gizella” i „Ka- 

dy oszukany”.—SALE REDUTOWE. Dziś: „Babie 
lato’’, „Posażna jedynaczka” i „Grzeszki babuni”. 
Jutro: „Zrzędność i przekora” i „Kto winniejszjf”.' 
MAŁY (przy ulicy DaniłowiczOwskiej nr 4). Dziś:) 
„Pierścień rodzinny.” Jutro: „Ładny chłopiec”.



t"" — Ar G „Echa muzycznego i teatral­
nego opuścił prasę i zawiera: 1. „Teatr meinin- 
geński i reforma sceny” przez Władysława Bogu­
sławskiego. 2. „Nowa batuta elektryczna” opisana 
przez wynalazcę Pawła Samuela (rzecz napisana 
specjalnie dla Echa muz. i teatr.). 3. „Nowa Sara 
Bernhardt”. 4. Ernest Legouve (zportretem). 5.Erni\ 
Sauret (portret). 6. „Parsifal” przez Jana Kleczyń- 
skiego. 7. „Historja Heleny Modrzejewskiej” z Ma- 
bel-Collins, streściła Hajota. 8. Korespondencje: 
z Krakowa i Londynu. 9. Teatra paryskie. 10. 
Przegląd dramatyczny. 11. Przegląd muzyczny. 12. 
Mozajka. 13. Kronika teatrów. 14. Feljeton „Zza 
kulis1'1, obrazki z życia teatralnego, retuszował Au­
reli Urbański.

Cena prenumeraty kwartalnej rs. 2, z przesyłką 
rs. 2 kop. 50. Numer pojedynczy kop. 20. Adres re­
dakcji: Senatorska, 18. (1133)

— Komitet Towarzystwa muzycznego podaje do 
wiadomości, iż w dniu św. Cecylji, patronki muzy­
ki, to jest we czwartek dnia 22 listopada r. b., war­
szawskie Towarzystwo muzyczne zarządza w ko­
ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, o 
godzinie 10 i pół zrana, wykonanie mszy z towarzy­
szeniem organów, pod kierunkiem p. Noskowskie­
go, wieczorem zaś urządza w lokalu Towarzystwa 
w salach redutowych zabawę artystyczną.

W program zabawy, stosownie do ilości zapisa­
nych, osób wchodzić będą prócz koncertu i tańce.

Za wejście na zabawę dla członków i rodzin u- 
stanowiono po kop. 50, dla gości zaś przez człon­
ków wprowadzonych po rs. 1 kop. 50.

W kancelarji Towarzystwa w godzinach od 11 do
1 zrana i od 5 do 7 wieczorem otworzoną zostaje 
lista do zapisywania osób pragnących przyjąć u- 
dział w uroczystości św. Cecylji, poczem przygoto­
wane bilety wydawane będą. (1130)

~ — A. gśobierzycka,nauczycielka krojów 
damskich, wróciła z zagranicy i mieszka Nowy- 
Świat nr 28, mieszkania 11. (3758)

\ IJOEIXA SZWAJCARSKA.
W niedzielę, d. 11 listopada 1883 r. 

WIELKI KONCERT 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją 

Adolfa Sonnenfelda
1. Cadet.ien-Marsch, O. Metra.
2. Uwertura z op. „Hans Sachs", A. Lortzing.
3. Nneh beruhmten Meistern, A. Ochsa.
4. Cześć kobietom, Polka Mazurka, Strobla.
5. Uwertura z opery „Reym<md“, A. Thomasa.
6. Ulubiony Laura Wale (z op. Bettelstudent) C. Milloecfter.
7. Sehonka Pottpouri (komiczny) A. Schubert.
8. Nasza chwała, Mazur (instr. A. Sonnenfeld), L. Le­

wandowski.
9. Uwertura z op. „Oblężenie Koryntu, G. Rossini

10. Zwiastunka szczęścia, Polka, E. Strauss.
11. Chor der Sehaarwache, M. Gretry.
12. Lueyper Galop (z op. „Piekło"), A. Sonnenfeld.
Początek o godz. 4 i pół. Wejście kop. 30. (3825 

■—11 BIBIWBIBIBII ■ I UH I II ■ — !■!!■ | , «ą||| IBBBMIIIIHH ■ II II .ŁŁi ,l*f *
— UJ o m zdrowia dra Oltus se leskie­

go, UJlugą nr G, przyjmuje chorych na stałe 
pomieszczenie od 2—4 rs. na dobę; codziennie od g. 
3—4 ambułatorjum dla przychodnich z choro­
bami wewnętrznemi, specjalnie płuc, gardła i 
krtani. (3482)___

""Wydawca kalendarza „DZWON" 
ze względu na liczne zamówienia ogłoszeń do rze­
czonego kalendarza uprasza najuprzejmiej sz. pp. 
kupców i przemysłowców o nadesłanie tekstu tych­
że ogłoszeń do drukarni BB ładyslawa Szul­
ca i sp. Niecała nr 1 najdalej do 2G li­
stopada r. b.  (3821)

Dentysta Abramowicz,
Trębacka róg Wierzbowej (hotel Angielski). (1036)

Akćj epoży tko we, 
wiedeńskie skupują się po wysokim stosunkowo 
kursie. Wiadomość w biurze ogłoszeń, ulica Sena­
torska nr 18, pod lit. J5J. A. X. (1114)

KANTOR WEKSI/V 
Goldstein i Tachauer, 
Jt' rak o w skie-Przedmieście fiu. 

asekuruje ross. prem. pożyczki od amortyzacji p6

Tabele krajowe i zagraniczne wszelkich losów i po 
źyczek do przejrzenia dla Sz. publ, bezpłatnie. (979)

Kantor bankierski
MAURYCY NELKEN

w Warszawie,
Krakowskie-Przedmieście nr 77 

udziela zaliczenia na papiery publiczne i przy jmuje 
takowe w komis. Czynności załatwiają się każdo- 
dziennie od 9-ej do 7-ej po południu, w niedziele za? 
i święta do 1-ej z południa. (1070)

Dr Cymerman — 
ord. szpitala starozakonnych, przeniósł 
mieszkanie na ulicę Elektoralna nr 20. (1116)---- ” ■***—**"-m*i——EBBuniiMiiiirornntBBBiBitu,n n 

^e^*tawski i S-ka polecają wę~, 
gle kamienne szląskie i z najlepszych kopalń 
krajowych, oraz drzewo opałowe. .Sprzedaż hurto­
wa i detaliczna, ceny przystępne, odstawa natych-i 
miastowa dopełniana z wszelką akuratnością w wo-. 
zach plombowanych. Kupującym węgle na wagony 
odstępuje się znaczny rabat,* pp. fabrykantom, cu-l 
kiernikom i restauratorom, oraz robiącym perjody- 
czne zapotrzebowania otwiera się rachunki i obni­
ża ceny. Jf. Żelislawski i S-ka skład i kan­
tor główny ulica Złota nr 28 c, obok domu p. Kro- 
nenberga. (3820)

 
— Do dzisiejszego numeru dołącza się dla wszys-< 

i tkich prenumeratorów prospekt na powieść Henryk 
I ka Sienkiewicza „Ogniem i mieczem.”

Kurs iiełfly wamawsłciej.
Dniu 10-go listopada 1883 r.

W e k s 1 o:
Z końe. 

żąd.
giełdy

i płac.
Berlin 100 mar. z krótk, ter. 50 70
Londyn 1 funt sterl. „ „ 13 25 —
Paryż 100 franków „ „ 40 95
Wiedeu 100 guld. „ 8575

Papiery publiczne:
4n/n Listy z. 3 okr. ser. I i 11
5% Listy z. nowe z r. 1869 d. 100 10 «r-^BB.

ICO
Listy zast. m. Warsz. eerji I 96 65

93 25 —“
III 23.00

” ” ” IV 91 40
Listy zast- ra- bodzi serjt I 
40/ 'Listy likwidacyjne duże.

„ małe.

86.00 —
88.20
87.80

niietv Banku Ces. ser. 1,11 i III
Ros. Prel“j- z l'ońu 1864 —

, „ 1866
j Pożyczka wschodnia rs. 100

—
91.00

11 „ ,, rs. 100 91.00
111 „ „ rs. 100 91.00

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 ****•'*"*
Akcje dr. żel. warsz.-b. 100
Akcje dr. żel. warsz-terespol.
Akcje dr. żel. labryczno-łódzk.
Akcje Banku hand!, w Warsz. _ .KO
Akcje Banku dvsk. w Warsz. «_
Akcje Banku handl. w Łodzi.
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia —— “
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru __.__
Akcje Tow. tab. cukru Józefów --- 580.
Akcje Dobrzel. Tow. iab. cukru —
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew.
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni __
Akcje Tow. zakł. przędz. Za w.

Wartość Ruponow:
Od Listów zast. nowych 5% koo. 1913/3-
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii II k. 5't1/^.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 121/,.
Od listów likwidacyjnych kop. 1755/#

TARGI «na placu Witkowskiego*
Dnia 9-go listopada 1883 r.

Pud Korzeo
od do od | do
kopi e .1 9 k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — — —
„ „ pstra i dobra — — —
„ „ biała . . . — — 809 870
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
— — 900 930
—• — 585 630

„ ńrednie....................... — — —
„ wadliwe . • . . . — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — —
Owies........................ 141 l. — — 325 350
Gryka........................ 202 f. — — —
Rzepik letni...................... — _ __

„ zimowy 212 funt. —
Rzepak rapos zim. 212 f. — — __ —
Groch polny 262 funt. . __ __ __ __
Ziemniaki.................. — _ -
Masło świeże funt . . __ __

„ solone pud ... — — —
Siana pud........................... 35 50 — —
Słomy pud........................... 25 28 — —
Drzewo opał. twar. 3. kub, — — — —

„ miękkie — — — —

c e ar .v kiioz a.
za pud na staoji,.P'aga‘* dr. żel. warsz.-teres. 

« dnia 9-go listopada 1883 r.
Pszenica wyborowa 148—156, średnia 

132—144, ordynaryjna 115—128.
Żyto wyborowe 106—108, sredaie 99—103 

ordynaryjny 95—97.
Jęczmień wyborowy 104--109, średni 

95—99. ordynaryjnv —.—.
Owies wyborowy 90—95 śred. 82—88, 

ordynaryjny 75—80.
Groch 109—130 Gryka—.—.—. Kasza 

jaglana 140—155, średnia 130—140, ordyna- 
ryjna —.—.—. B. Werner et Comp.

 CENA OKOWITY:
a dnia 10-go listopada 1883 roku.
Hurt- skład, garniec rs. 2 kop. 72.

„ wiadro rs. 8 kop. 363

KSIĘGARNIA, 2853
Skład Nut i Fortepianów 

Gebethnera i Wolffa 
otrzymała na Skład Główny 

OPÓWJADANIA 
ó ciekawych i pożytecznych rzeczach, ze­
brane i ułożone przez WŁ. Ol.,, z lieznemi 
drzeworytami w tekście. 12-ka, str. 183.— 
Warszawa 1884.  20 kop.

Ulubiony Marsz Janlil Sobieski 
•pod Wiedniem, ułożony na fortepian, przez 
■K. Miller, jest jeszcze do nabycia w Składzie 
;Nut Kusiaka, oraz i innych księgarniach. 4362

Na podróżującego i inkasenta do mojego 
interesu poszukuję młodego człowieka z do­
brą rekomendacją, znającego oprócz języków 
krajowych, także .język niemiecki i mogącego 
złożyć kaucję. — Oferty w języku polskim i 
niemieckim doręczać można u G. Neidlinge- 
ra, Trębacka 9. 2396R

lorsphy ta!
.Test do odstąpienia Kawiarni?, r. powodu 
zmiany interesu, dobrze procentująca na b.'i- 
dzo dogodnych warunkach. Wiadomość p • 
ulicy Podwal Aii 23, w kawiarni-

RozIMjazIjM Sroiaci ttlmjcŁ
POCIĄGI: Odehod. Przyeh. 

godziny i minut.

Warsz.-Wiedeńska:

10 r.

53 r.

3
7
4

6
11

9120 r.
6,25 w.

9— w, 
10l20r.

15 pp 
— r.
20 pp

15 w. 
— w.

1013 r.
6148 w.

11138 w.

9
7

8 53r.
4 5pp
7 15 w.

Pośpieszny 3 klasy .... 
Osobowy 3 klasy -

Powyższe pociągi łączą śięj 
z drogą łódzką. 

Kurierski 2 klasy  
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

W arsz.-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
W arsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Pocztowy *3 klasy ....

Nadwiśl. do Mławy: 
Osobowy  
Pocztowy

Nadwiśl. do Kowla: 
Osobowy  . 
Pocztowy

10

9

10

50 w.
55pp

7
1
7

8
6

15 r. 
lOr.

9
5

43 w. 
33 r.
8r.

lir.
58 w.

2
10
8

liw.
53pp 
53r.

45pp
35w
25 r.

58 w.
55 r.

— Siatki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrii (Pttłłw) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza dó Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 7 z rana

Wyszedł z druku i jest do nabycia w 
księgarniach zeszyt I i II z edycji drugiej 
dzieła p. t.:

do nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch 
miesiącach Kos nauczyciela przez PI. 
Keussnera. Cena zeszytu I kop. 60, zeszy­

tu II kop. 80. '
Skład główny w księgarni pp. GR- 

bethnkra i wolffA, tu łzież u au- 
tora przy ulicy Chmielnej M G 
szawie. '-1 ‘‘ _____

i Pianin

Elektoralna 20, poleca Sz. Publiczności 
p, uiina najnowszej konstrukcji z silnym to­
nem. sprzedaje pocenie pizystępnej oraz Pia­
nino BlUthnera, bardzo mało używane, pozo­
stawiono do sprzedania- 4337

Zniżam Szanoklnki. odświeżam Kapelusz? 
chocby najbardziej zniszczone wszelkiego ro-: 
dzajn, przerabiam na najświeższe fasony—’ 
I'tij’ta ta egzystująca ostatnio przy u'licv 
Wierzbowej, obe nie mieści się przy ulicy 
Nowy-Swiat rog Chmielnej Jń 29". 4384 ;

SW Hi 1

Pracownia Sukien
1 tojewskiej, 

przeniesiona na ulicę Królewską Jń 19. 53. 
kop. jak dawniej za skrajanie i dopasowa-' 
nie stanika lub okrycia, oraz wykończa' 
takowe podług najnowszych żurnali pó umiar­
kowanej cenie. 4212.

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany
DÓlłl KOTKI.M) W i" 

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedąie takowe każdodziennio z wol­

nej ręki, a we Czwartki przez licytację. :
3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t, p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano do7wie- 
czór, w Święta od 12 do 6.  2854

TAME NUTY.
Wybór wielki flint tanich jako 

też zwyczajnych wydań w kraju i za 
granicą wydawanych, znajdują się sta-; 
le w księgarniach Ńlauryceg’o Gr- 
gjelbranda w Warszawie naprzeciw 
posągu Kopernika, Fi!ja przy ul. Se-' 
natorskiej Nr 22.

Nowości i aapasy co tydzień 
nadchodzą i mogą być do wyboru.' 
za umową udzielane.

Itatafiogl bezpłatne.
Nuty na wszystkie instrn- 

menty w Instytucie Mu- 
zycznym w Warszawie używane, 
znajdują się w powyższych składach, a 
w razie chwilowego braku w ciągu dni 
6—8 sprowadzone być mogą.

Uczniowie i uczennice^In­
stytutu Muzycznego, otrzymują Nuty, 
pod wyjątkowtmi warunkami. 47



bcS

0SF* Ważne dla Gospodyń. “^0
Niżej podpisany ma honor zawiadomić, że nabywając z pierwszej ręki w wię­

kszych partjach, wieprze i barany, jest w możności sprzedawać mięso z takowych 
w dobrych gatunkach, po cenach niższych od praktykowanych dotąd, a mianowicie:

i-o 'W’iepmsowin.^s
Schab po kop. 26'/3, Bok po kop. 15, pozostałe części, po kop. 14, 

Słoninę i Sadło, po kop. 22 za funt.
2-o HSsn k-sb nnin^s

Zadnią w całych ćwierciach, po kop. 12'/-., Dyszek kop. 13, Górka (na 
kotlety), kop. 12, pozostała części kop. 8 za funt.

Z poważaniem GAWŁOWICZ.
w głównych jatkach, za Żelazną-Bramą, przy rogu ulic Gnojnej i Krochmalnej, 

pod Aft 9, jatki M 23. 2879R

offlrsiiłł;

KALENDARZ POWSZECHNY na r. 1884 
z dodaniem Kalendarzy: 

Ściennego i Kieszonkowego,

R
H Ed

1 Mamy honor zawiadomić łaskawą, na nas klijentele, że Ma­
gazyn nasz zaopatrzony został w znacznie większy wy bór

rmnsmrd KALENDARZ POWSZECHNY nar. 1381 Ki 
kopiejek za z dodaniem Kalendarzy:

Ściennego i Kieszonkowego, r

J przeważnie wyrobu krajowego, (co właśnie wpływa na
1 niższą cenę i dobre wykończenie przedmiotu), stosu- 

jąc się do wymagań mody i gustu.
I Polecamy również komplety wyrobów Srebrnych goto­

we i na zamówienia.
1 Dla dogodności osób przybywających z prowincji Magazyn 

I otwieranym będzie w dnie Niedzielne, przedświąteczne, w godzi- 
I nach przedpołudniowych. 2892R

G. Radke i A. Żelisławski
ij Egzystuje iii r. 183Ł Miodowa Nr 2, w ffamaró.

Na rok
wvszedl z drukn i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

KALENDARZ POWSZECHNY. 
Wydawnictwa rok VI.

Nakładem Księgarni Teodora Paprockiego i S-ki
w Warszawie, Chmielna 8.

Lena kop. 90.
Jako premjum bezpłatne dodają się: 2 Kalendarze: 

Ścienny i Kieszonkowy. Kalendarz ten oprócz części kalen- 
darskiej i wielu illustracyj zawiera: Życiorysy: W. Jastrzę­
bowskiego; Wł. Anczyea; Ks. A. Jakubowskiego. — Poezje: 
Z doli kmiecej p. Ant. "Pileckiego; Kto? p. Hajotę; O szarej go­
dzinie p. Bolesławicza; Kolporterzy. — Powieści: Kasztaniarka 
p. Autora „Kłopotów Starego Komendanta"; U stóp Karjatydy 
p. Czesława.—Artykuły treści społecznej: Kopciuszek i piesz- 
czoszka p. Danielewicza; Nie dajmy się! p. E. K. Martynowskie- 
go; Pszezolnictwo p. J. Zientarskiego; Jak powstał węgiel ka­
mienny p. Dr. Z. K. i Ogłoszenia.

Handlującym ustępuje się znaczny rabat.
____________________ 2737-r

Skład fabryczny pod firmą

Zakład Introligatorski

feiwiętokrzyzka róg Włodzimierskiej,
jak zwykle najtaniej sprzedaje-

Kaszmiry czarne i kolorowe, jako specjalność.
Korciki, Flanele i Barchsńy szkockie (nowość).
Materiały do pokrycia futer, palt i dolmanów.
Materjały prześliczne od £5 do 35 kop. lok. na suknie. 
Adamaszki jedwabne i wełniane.
Satins kolorowo i matarjały sskockie w.rożnych gatunkach.

O nizkich cenach i dobroci towarów Szan. Publicz- 
ność raczy się przekonać. 2897R

istniejący od 1828 r., 
posiada w wielkim wyborze 

Gotowe Księgi Buchhalteryjne, 
w mocnej oprawie, które sprzedaje wyłącznie tylko w swym skladzie 

przy ulicy Żabiej Nr 4, 
oficyna pałacu Ordyn. Hrab. Zamoyskiego.

Przyjmuje też zamówienia na księgi specjalnie linjowane, które jaknnjdokładniej 
wykonywa.

Obstalunki na prowincję spiesznie załatwia. <878r

g .1^

</

*
ort

Dla odzyskania świeżości cery i wygubienia zmarszczek 
zalecają się środki, autentycznie udowadniające swój najzbawienniejszy wpływ,—ODAŁISK 
szczególnie dla osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, wygubia zmarszczki, wy­
biela cerę stopniowo, balsamując literalnie skórę twarzy. Cena rs. 2, z przesyłką na prowin­
cję rs. 2 kop. 50. Używający Odalisku strzedz się winni, aby nie używać innych kosmety­
ków, z wyjątkiem Pudru la beaute Immortelle, składającego się z czystych kolorów ryżo­
wych, bez przymieszek wapna i innguezji, wpływających, na wysychanie skóry. Pnder Im­
mortelle przedstawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości. — Cena 
rs. 1 kop. 50. z przesyłką rs. 2.

M® MU4 włosow przyspiesza ich porost. I
Cena 3 rs. 50 k., z przesyłką 4 rs. Sprzedaż u Kocha Krak.-Przedmieśeie 83, Lipinka 

róg Niecałej i Wierzbowej, Dobrzańskiego Nowy Świat Afe 41 i Leona Nowo-Senator- 
ska As 4. “‘U/ , 2708—r l

ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 15,

foleea w wielkim wyborze, form najnowszych Kapelusza filcowe dla dam 
dzieci, czarne i w kolorach modnych, po cenie odrs.l, l1/,. 2, 2’/„ za szt., z najlep­

szych filców paryzkich, od 3 do 5 rs. Zamówienia wykończają się w najkrótszym 
eznsie. Do przerobienia na nowe formy przyjmują "się kapelusze filcowe, 
wszelkiego rodzaju i wykończają się obecnie w przeciągu 24 godzin. Kapelusze u- 
brane w największym wyborze, od cen nizkich do najwyższych.

PIÓRA strusio, fantazyjne. SKRZYDEŁKA czarne i kolorowe. KWIATY 
w gałązkach i bukietach, ROŚLINY sztuczne do ozdoby apartamentów. 2850r

Pióra Strusie i Fantazyjne I
oraz wszelkiego rodzaju Skrzydła, Egretty Szuelo- 

we i Fantazyjne, Ptaki i t. p.
J

w FABRYCE PIÓR STRUSICH | 
W. €« EA %VE<', I 

(Senatorska Nr 90, wprost kościoła d. Reformatów. 28901 B 1

Bile Bilardowe.

s 
ć.

z roczną gwarancją 
u

O ft N 
s 
£ 
fi

Wyłączna sprzedaż
na

Królestwo Polskie.

CS* 
:■ 
i 

Ł 
K 
j?l

sjF. TOMICKIEGO 1 S-ki,
2 fl róg Wierzbowe j i Trębackiej. 
©

Bile Bilardowe.

Wyłączna sprzedaż
na 2895r

Królestwo Polskie.

tuzin po 75 kop.
otrzymuje codziennie świeże

Bestauracja Hotelu Bzyrtiejo
A. BOCQUET. 28”-'

diiecinnycli zimowycli,
z wybornych materjałów, podług najśwież* 
szych mód paryzkich. — Ceny bardzo przy­
stępne. -R' 8’:i Magazyn” przy ulicy Nieca­
łej X 2. 4307

w średnim wieku, specjalna w krawiecczy- 
źnic, życzy sobie w jakiem głównem mieście 
w Rosji objąć miejsca do kroju i zarządu 
piacwni. Dowiedz'eć się można na ul. So- 
snowej M 4A, w sklepie z pieczywem. 4394

£
3

Aksamitu czarnego 11 */, łok., zupełnie nową 
Kołdrę z błękitnego atlasu, dwa obrusy w tu­
reckie desenie, oraz kilkanaście łokci Jutty 
na meble, jest za bardzo nizką cenę do na-

2902 Cielę-Potwór
(wypchany), oglądany.w sklepie St. Wi­
niarskiego, Npwy-Świat 62, jest tam­
że do sprzedania, za bardzo nizką cenę.

Administracja głównych jatek za Żelazną 
Bramą przy rogu ulic: "Krochmalnej i 
Gnojnej pod As ©, podne do publicznej 
wiadomości, że handlujący w tychże jntkaeh 
(oprócz właścicieli sklepów pod Aś 2 i 11) 
gpizednją mięso /. najlepszych wołów stepo­
wych po cenach następujących: 

Gatunek 1.
flet co ton. 14 funt.

PnłllHpk V *Yy ^-lkio części prze- 
UdiUIlvn £.< dnia prócz wyżej wy­

miecionych, fiiał od kop. 21 do 
kop. 22 1 poł. 4 n'8

' \r jat3k Gawiowicz.

Kapusta.
Jest paręset kop kapusty do sprzedania na 

kopy lub na pudy.—Wiadomość na Czystem 
za rogatką Wolską, przy drodze Królewskiej. 
As domu 71, u właściciela. Kolonja ta jest po­
łożona przy zbiegu drogi żelaznej W-W., 
z Obwodowy. 4404___________ ,

v <n-< Poszukiwanym jest 2901R 

JśSc Pies młody 
dobrej rasy, (Dog Duński ma pierwszeństwo). 
Kto ma takowego do sprzedania zechee zło­
żyć swój adres pod lit. G. D., w Biurze 0- 
gloszeń Rajehmana i Frendlera, Senatorska 18.

NAGRODY rs. 20. 4401
Dnia 21-go Października, jadać szosą Je­

rozolimską ze Szczęślewic, następnie przecho­
dząc ulicami: Twardą, Marjańska. Komite­
tową i Złotą, zgubiona zostały Kwity na 
cegłę, sztutc 126, a mianowicie: pp. Szym­
borskiego sztuk 62, Langiego 27, Jamiołkow­
skiego 18, Góreckiego 8, Rozenberga 4, Be- 
rensztajna 3, Modzolewskieg' 3 i Halbera 1.. 
Znalazca raczy takowe złożyć na ulicę Pań­
ską Aii 29, do p. Halbera; ponieważ kwity po­
wyżej wymienione skasowane zostały, znalaz­
ca zatem żadnej korzyści osiągnąć nie może

dzi w pojedynce i parze. Wiadomość Kra­
kowskie-Przedmieście Aa 19, w sklepie. 4371

^

428524
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Marszałkowska Xr 54.

4406

Nowo-otworzona
FABRYKA

Pierników
i Wyrobów 

woskowych

ALEKSANDRA 
iritMoo^ 

nLMoraMr 10, 
wprost Zimnej, 

poleca Szan. Publieznośei 
swe wyroby po cenach u- 

miarkowanych.
Handlującym stosowny 

rabat. 289JR

Hurtowy i detaliczny Skład Wyżymaczek
Angielskich i Amerykańskich,

z czysto gumowemi walcami, znanych już z dobrego gatunku paniom gospodyniom, otrzymał 
tychże znaczną ilość w różnych rozmiarach.—Również otrzyma!

Magle domowe angielskie, po cenach pysWCii-
Reperacja wyżymaczek uskutecznia się w przeciągu 24 godziu- 

liantor Przejazd Xr 11-

Rodzimą skalę asfaltową w bryłach.
Takąż skalę mieloną.
Gotowy proszek asfaltowy do robót Comprime.
Mastiks asfaltowy czysty w bochenkach.
Gudron asfaltowy.
Rodzimą smolę asfaltową rafinowaną (Epure).

Wszelkie objaśnienia i próby udziela, oraz zamówienia przyjmuje 

ADMINISTRACJA

Do Ameryki 
(wyjeżdżający 8 (20) Listopada, w eelu ode­
brania olbrzymiej sukcesji po Sułkowskim, 

(Pełnomocnik Domaradzki, może przyjąć inte­
resy innych osób do załatwienia w Stanach 
Zjednoczonych. —Wiadomość w biurze Gru- 
7eft,skiego, Solna 18. 2900R

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanownych Panów Obywateli 
że otworzyłem na P.adza (Kamionek te iS i 19), 

Fabrykę Odlewów Żelaznych 
i podejmuję się w.-zelkich robót balkonowych i w ogóle budowlanych, które 
wykończam z całą sumiennością i starannością, przy niebywałej dotąd tanio­
ści. Centnar wyż wspomnianych odlewów, sprzedaj© po rs. 3.70. Fabrykę 
zaopatrzyłem w najnowsze i najlżejsze modele. Obstalunki na rok 
przyszły przyjmuję od dnia dzisiejszego w kan­
torze przy fabryce i na Nowolipkach te 9.—Z uszanowaniem
2863.R M ® o

Magazyn Mód i Nowości Damskich

EDWARDA SZUBERT, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4, 

poleca Okrycia jesienne, Regenmantle, Pelerynki sznelo- 
we, Pasmanterje, Koronki, Frendzle sznelowe i Creplisse. 
Powyższy magazyn przyjmuje również jak dawniej, suknie 
do roboty tak ze swoich, jakoteż i z przyniesionych mater- 
jaiów. — Próby materjalów z wszystkich większych skle­
pów znajdują się zawsze w magazynie. U02

Ceny

a 1ST O -W EJ |

| Hanowerskie Towarzystwo Asfaltowe i 
0p! w Limmer, Linden, Ahlen pod Hanowerem. ifiil
Riy poleca następujące produkty asfaltowe, pochodzące z własnych kopalń i fabryk: pff) 
fi Rodzima skalę asfaltowa w brvlach. ®

Maiazm Biawatny 
pod firmą 2898r 

!W. Kleczy ński i S-ka 
Krakowskie-Erzedmieście Nr 58,

I w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
iPoleca łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności wielki wybór To­
warów na sezon obecny i sprzedają 
jtakowe Jak zawsze po cenach bar- 
’’so nizkich, jak to CEKNffK poniżej 

wykazuje:
.FlnnpILi e78t0 wełniane, 21/, lok. szer., . ■uliUirU łok. po k. 70, 80, 90, rs. 1, 110 

i rs. 1.25.
Cachemir foulć

75 kop. łokieć. '
KrK7miru '£olor°we, czysto wełniane, • OŁIiliiy podwójnej szerokości, łokieć 

po kop. 70.
KaQ7mirv czarne, czysto wełniane, po- 

i •‘■‘■OtHllly dwójnej szerokości, łokieć po 
; kop. 60, 70, 90, rs. 1, 1.10, 1.20, 1.35,
1 1.50, 1.65, 1.85, 1.95 i 2.35.
'laHnnnn czysto wełniany, podwójnej ly'lu'l szerokości, łokieć po kop. 90.
Satin Fantasie
_ rokości. łokieć po rs. 1.10.

wap distinguó ^7^?!
I , 1.35. V
Tricotine car de

lok. po rs. 1.50.
Ascot changeant

łok. po rs. 1.50. J

Malerjaly p”

Ma‘ei’jaiy
Kamioty^^fe2".^®, 
Repsy 35°d.n|j)czarne’ iok P° kop- 25,30, 

Armurv “Y"®’ lok- 8zer-> czysto
. 1«I, 2,’P° 1"’

Crepe anglais
<ok. po rs. 1.40.

Barchany biała • koIorow'e>°d k°p-15—za łokieć. .r erkala białe, w różnych szerok., łok. 
nih . P° k.°P' 9> n’ 12V” j5. 11S-Plotna krajowe ®i5kci’ zars‘ 

Pólplótna
kop. 25 i 30.

Krptnn biały, na bieliznę mężką. łok. po ** GIU1I ko„ 15f 18i 93 i 25.
DvmLi “» kalesony męzkie, w wyborowym 

gatunku, łok. po k. 20, 25 i 28.
Pmfnn różowe na wsypy, łok. po kop. 

30i45.ChitełLi d«że, czysto wełniane, sztuka po vllUblKj rs. 2.50, 3.35, 4, 4.50, 5.50,6.50, 
7-8, 9.50, 10'/, i

Rhll^łLi dziecinne, czysto wełniane, od VHUJHKI rs ą za S7.tukę.
FiratlLi łokieć po kop. 40, 50 i 75 (bar- I n ailKI doł>re)
Velvety v0]0rowe, łok. p« k.75 irs. 1.10. 

Velvety * * *
Cachenez i Fularki wyborze.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest 
do sprzedania 

Interes niciarsko-norymlierski, 
egzystujący już od 3 lat, na jednej z pryn- 
cypalnych u i • i dobrze procentujący. Kon­
trakt ua lokal na lat kilka. Warunki bar­
dzo przystępie. Wiadomość w Biurze Ogło­
szeń Rajehmana i Frendlera, Senatorska 18, 
‘pod lit. a P. 2903K

2893R

Wino lecznicze

K
O P. Sliźyńsk;

Nauczyciel Tańców salonowych, wy- 
uczą 6-ciu Tańców najpotrzebniej­

szych, w 20-kilku lekcjach, do lat 50. Kró- 
lewska Jfe 3.____________________ —4337—

Lekcje Tańców 
udzielam w domach prywatnych i u siebie, 

niieszk. 4, od frontu. 
4'j’^_^_R.Chronowski) art. baletu.

h Gaza Szwajcarska 
dla Młynarzy, i 

W najlepszym gatunku, poleea $•'
H A. S. WACIIHOLDEF. |j 
|H Nalewki 9. 2750 R

francuzkie, gorzkie, (Vin ambr de France), 
poleca Szan. Publiczności Skład Win Ed­
munda Langner, dawniej J. Ricdla 477B 
oznajmiając, że Wino to przy analizie che­
micznej, w doświadczalni p. Doktora Wein- 
berga, jako posiadające wszelkie własności 
zdrowotne; najprzychylniejszą zyskało opinję 
poleea się również Wino Austryjackie (Re- 
tzer) znane szerszeniu kółku osób, osiągnięte 
ze szczepów reńskich, oraz lekkie i tanie 
czerwone (Vosslau). 3944

stayMa „inr
nadszedł 2203

Miód LIPIEC
i sprzedaje sig po kop, 30 za funt.

Chodniki od 22^ kop. n 
g WYPRZEDAŻ |
G różnych cerat
° w Siadzie Obić Papierowymi g
I S Weissgolda,
O Ulica DŁUGA .¥■ 17,
►j rog Miodowej. 4309 “
° Chodniki od 22ł|2 kop. F

Parowa fabryka palenia

„JPluton,”
ulica Świętokrzyzka Nr 9,

sprzedaje KAWĘ paloną w ziarn­
kach i mieloną, w puszkach pół- 
funtowych lub na wagę. 2779.R 

hMAGAZYN MEBLI i 
Eg wielki wybór wykwintnych i skromnych || 

świeżych fasonów.—Kupno i wynajem fe 
mało używanych.

| Załęslsi i S-Tra, | 

Marszałkowska 63, 36
Bfl Dokładność i wykończenie firma gwa- FS 
|H rautuje— (Ceny nizkio ale stale). ®

Kantor Nauczycieli (taj mw- 
W i Boi rtżiej laroiowści 

ZAŁĘSKIEJ.
NIECAŁA )6 4-__

Eeiiilalia porada aBifinlatoryjnu
dla niezamożnych chorych

f Kiiuikacii Szpitali:
Dzieciątka Jezus 

i Ś-go Rocha.
Prof. Dr Popow, choroby wewnętrzne 

Wtorki i Czwartki, od godz. U do 12‘ 
w Szpitalu Dzieciątka Jezus. “11

Prof. Dr Efremowski, choroby chirur­
giczne od 12 do l>/2, codziennie w Szpi­
talu Dzieciątka Jezus.

Prof. Dr Wolfring, choroby oczu od 12 
do l1/, p. p. codziennie w Szpitalu 
S-go Rocha. 2798—R
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Wyrób i Skład
u D-ra WYSZYŃSKIEGO

Skład Główny

w Aptece Popiela i Wilczyńskiego,
Aleje Jerozolimskie Nr 7.

4398

Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że 
zakład mój zwany

Żelaznym Domkiem, 
z powoda nie wykończenia restauracji, nie 
będzie otwartym w Sobotę jak było ogłoszo- 
nem, a w d. 15 Listopada, to jest we Czwar­
tek, o czem zawiadamiam Sz. Publiczność.

Aleksander.

WEZWANIE.
Komu jest wiadome miejsce zamieszkania 

Józefa Poeieszkowskiego, proszony jest w bar­
dzo ważnej sprawie złożyć bliższe informa­
cje w Kantorze Redakcji pod lit. W. Z. 2894

Jtajcia < o chusteczek balowych.

ZarzutH.. ».M>.
Szerokie i [rote KiT,by

Do sukien, bieliznj i mebli..
Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­

dyna w Warszawie, posiadająca ogromne 
składy w Moskwie i Petersburgu.

Jeijiij specjału SM
Koronek ruskich

w Wamawie.
ulica Mazowiecka Jfe 3, drugie piętro. 

Odbiera wielkie transporty czarnych 
jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i wązkieh, oraz koloru Bouton d’Or. 

Chustki creme i czarne.

Crawaty, fanszony c iz kiego.

H 'Z ; i - 1 1 1 1 '1 1 1Naczynia kuchenne i gospodarskie
wszelkiego rodzaju

Maszynki do siekania mięsa. Kuchenki naftowe i benzinowe. 
2634r

drewniane, blaszane, lakierowane, dru 
eiane, żelazne lane, cynowane i emaljo' 
wane, mosiężne, a także majolikowe i z me 

tain bretanique.

Magle pokoi ow e, wyżymaczki, łóżka że- | 
lazne, kosze de węgli, tace i formy <loj* 

ciast w wielkim wyborze, polecają **

KRZYSZTOF BRUN i SYN,

ZnakWty wybór 286i 

MATERIAŁÓW 
oraz gotowych ubiorów męzkich 
wszelkiego rodzaju, po cenach 

przystępnych, znaleźć można 

w Magazynie 
Jiw/yri 

tl.JUiWdlln. 
ul. Miodowa Nr 17.

najlepszy środek odżywczy, wzmacniający i leczniczy 

ss'tjretl-L't Słodowy
J. TRĄBCZYŃSKIEGO, 

(wyrabiany w WINIARACH pod Kaliszem), 
«!fflacr»y, lepszy od innych, pod tą nazwą sprzedawanych, zaleca się przy zafle- 
gmieniaeu organów oddechowych; dla dzieci zaś z powodzenie® zastępuje tran. Do nabycia 
w składzie materjałów aptecznych: L. SPIESSA i SYNA, plac Teatralny, w Warszawie, 
u GAMPbjA, S0CZ0Ł0WSK1EG0 i S-ki w Piotrkowie, E. STEBELSKIEGO w Łodzi i J. 
WILCZYŃSKIEGO w Lublinie.

Właściciel pracowni rozbiorowo-hygienicznej dr. Nencki na żądanie Rady Miejskiej Do­
broczynności Publicznej, dokonał analizy tego ekstraktu i oto co powiada między ińnemi: 
„Ekstrakt ten smaczny w użyciu, zarówno pod względem pożywnosci i innych zalet nie u- 
stępuje zagranicznym tego rodzaju ekstraktom." 2677R

TAPICER
pracujący z uznaniem w krajowych i zagra­
nicznych firmach, przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki w zakres robót tapicerskieh wchodzą­
ce, jako to: na meble, materace, pokrowce, 
firanki i t. p., podejmuje się robót tak w do­
mach prywatnych w Warszawie jak i na 
prowincji, po najumiarkowańszych cenach. 
Aleje Jerozolimskie 17. 4378

, , ____

piękny, świeży, biały i szary,

Stół dębowy,
bilardowy, 6 krzeseł dębowych, mebli garni­
tur francuski, za50rs., duże lustro z konsolą, 
szafka nocna, tanio do sprzedania.—Niecała 
Jłż 8, w dystrybucji. 4352

gospodarczy, dobrze rekomendowany, biegły 
w korespondencji z władzami,sprawach gmin­
nych i serwitutowych potrzebny jest od No- 
wego-Rokn. Przesłać kwalifikacje: poste-re- 
stante, Opoczno, pod lit. T. S. M. 4340

Przeciwnicy
| . przyznają,
pe najtańszym Składem
“ W WARSZAWIE,

jest powszechnie już znany ze 
swej niebywałej taniości 

SKŁAD TOWARÓW
przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipek 

dom Brauna N: 1, mieszkania 4, 
gdzie dostać można:

PERKAL biały, wyborowy l*/2 ł. szer. 
po 12% k. za lok.

PERKAL biały, najlepszy, ’/* szerok., 
po 15 k. lok.

PURPUR na wsypy, najlepszy, bardzo 
trwały, po 25 k.

DYMKA ponsowa na wsypy, Neu- 
manowska, po 32'/, k.

CREASsS pół płótno, na gacie, i nocne 
koszule, po k. 10. 12 i 13 k. lok.

CRETON biały (zdrowia), przewyższa­
jący płótno, najlepszy, po 13 i 15 k.

CREASS półpłótno na prześcieradła bez 
szwu. 21,., łok. szer., )»o 25 k.

VICTORIA najcieńsza, trwała i sze­
roka. ro 25 k. łok.

BARCHAN zwany Mylton zdrowia, 
b. praktyczny z kutnerem, po k. 16.

BARCHAN wyborowy na damską i 
dziecinną bieliznę po 17 k. łokieć.

BARCHAN najlepszy na damskie ka­
ftaniki, i majtki, po 20 k. łokieć.

FLANELKA drukowana, wyborna, w 
cudowne desenie, dotąd u nas nieby­
wałe, po 20 k. łokieć.'

PIKA i DYMKA najlepsza na maj­
tki i kaftaniki, po 15 k. łokiećj.

DRELICHY na materace nie ane, ’/« 
szerokie, wyborowe po 35 k.

DRELICHY najlepsze na męzkie ga­
cie: no 18 k. łokieć.

MADEPOLAM wyborowy, cienki, 7/r 
szeroki, po 25 k. łok.

RĘCZNIKI adamaszkowe, passowane, 
2'/, łok. długie, po 35 k. ręcznik.

SZTUKA PŁÓTNA krajowego, 30’/, 
łok. mająca, wybornego na męzkie i 
damskie koszule. za 4 rs. 50.

KOŁNIERZYKI damskie wyborowe, 
najmodniejsze, po 25 i 35 k. za kołn.

SHST Obstalunki z prowincji będą eks- 
pedjowane z jak największą akuratnośeią 
i sumiennością. — Adres: Iz. HERTZ, 
Warszawa. 3490

jak również prawdziwy
EDBEDON z Norwegji 

i wybór PIERZY 
własnego da cia, 

poleca spejalna sprzedaż Puchu na STA­
REJ POCZCIE, pod Zegarem. Wchód 
od Nowo-Senatorskiej, wprost Hotelu Rzym­
skiego.

UWAGA. Przyjmuje się stale PIERZE 
DO DARCIA, od najmniejszej do najwię­
kszej ilości. 792

Nasiliła i wycliowanie.
Muzyki uczy osoba znająca ją gruntownie, 
I?! na własnym dobrym fortepianie, po 4 rs. 
miesięcznie, na mieście zaś po 5 rs. Chmiel­
na Jfe 19, mieszkania 7. 13214

Yauczycielka z patentem wyższym udziela 
,lj lekcje z konwersacją języka ruskiego i 
francuzkiego, oraz muzyki. Warecka Ńi 6, 
mieszkania 19.__________________ 17356
Nauczycielka z patentem 2-go gimnazjum, 
[tposiadająca muzykę, języki: francuzki i 
niemiecki, udziela lekcyj i korepetycyj. Złota 
N? 37, mieszkania 5.___________ 17177_____
Potrzebna jest osoba na wieś do dzieci, 

posiadająca język rosyjski i francuzki.— 
Wiadomość: Włodzimierska Aż 12, m. 3, od 
godziny 9—11 zrana.____________ 17401
| ekcje muzyki udziela na mieście i u sle- 
Ijbie osoba-posiadająca patent instytutu mu­
zycznego, uczennica pierwszorzędnych nau- 

cieli. Bracka Ni 7, mieszk. 2. 17386 

Angielka mówiąca po francuzku, daje 
^lekcje u siebie. Adresy zostawiać w kan­
torze Kur. Warsz. pod lit. M. R. K. 17280

Iczeń gimnazjum poszukuje korepetycji.— 
lAdresy składać proszę w kantorze Kurje- 
ra Warsz. pod liter. A. S. „Uczeń." 2413

Młoda nauczycielka która ukończyła gim­
nazjum ż medalem złotym, poszukuje le­
kcyj lub korepetycyj. Pańska 24, m. 4. 2418

I Francuzka pragnie przyjąć demi-plaee i 
'lekcje. Wiadomość: ulica Hoża Aż 11, mie- 
szkania 18, od godz. 11 do 1-ej. 2443

Miauczy ciołka z wyższym patentem z ma­
łą tematyki, poszukuje lekcyj. Niecała 12, od 
5—7 u budowniczego.__________ 17507

Osoba w średnim wieku, z elementarnem 
wykształceniem, żądaną jest zaraz na wieś, 
do dwóch chłopczyków. Wiadomość: Czer­

niakowska Aż 96, stróż wskaże. 17545

Lekcje tańca dla osób dobrze wychowa­
nych. Wiad.: kiosk, plac św. Aleksandra.

Nauczyciel żądanym jest, do wykładu 
fłlekcyj według nowych zasad.. Twarda 19. 
Grabowski. * 17546
{potrzebna jest zaraz nauczycielka, zna- 
I jąca gruntownie język francuzki i polski. 
Nowolipki 27A, mieszkania 6.______17538
ftytra. Lekcje gry na ^cytrze udziela się 
tjpodług metody Umlaufa. Chmielna Na 50, 
mieszkania 14.__________________ 17626
Obiady dla dam, tamże pokój do wynaję- 
"fcia, oraz lekcje francuzkie. Wilcza 2A 
dom Wilskiego, mieszkania 12. 17641 ’
1 dzielają się lekcje języka francuzkiego. 
L Zielna Ń> 11. m. 8, na 2-m piętrze. 17603 
liiemka z wyższem| wykształceniem p^Z 
jjszukuje lekcyj za obiad. Oferty składać 
proszę pod liter. A. E. w składzie papieru 
M. Eestenstadt. Rymarska 14.______17573

IJosrzebna cd 1 Grudnia do Lublina niemka 
młoda do dzieci. Zgłaszać się po wiado­

mość na Warecką Ni ti, mieszkania 1, od 
godziny 12-ej do 1-tj. U623

Vauczycielka nauk szkolnych, języka fran- 
Llcuzkiego i niemieckiego i muzyki udziela 
na godziny. Senatorska 18. Szkoła. 17605 
Rodowita niemka, w wieku średnim, może 

udzielać konwersacji niemieckiej za obiad 
i za małe wynagrodzenie. Wiadomość w biu- 
rze ogłoszeń, Senatorska 18._______2469
poszukuje się angielki i francuzki do kon- 
Q wersacji zi język niemiecki i muzykę. 
Ulica Złota Jfe 12, mieszk. 3, od 10 do 12.

orepetycyj w zakresie kursu gimnazjal- 
nego, udziela student matematyki, posia­

dający języki nowożytne. Adresy przyjmuje 
kiosk obok Kopernika pod lit. A. M. 2467

Posady ś prace.
IJotrzebna na wieś panna służąca znają- 
| ca dobrze krawieeczyz.nę, z dobremi świa-, 
deetwami. Wiadomość: Swiętokrzyzka Jii 16, 
m ie s z kania 10, od godz. 10—12.___ 17496I fanny potrzebne są do bielizny, komple­

tnie uzdatnione maszynistki i podręczne.
Marjańska 2b, dom Liiwenberga, m. 14. 2439,

^
8661



Skrzypce do sprzedania. Wiadomość: «H-
ca Ogrodowa Aż 28, mieszk. 3. 17431

II i a n ino bardzo tanio do sprzedariia, wy­
najęcia. Hoża 11, mieszk. 22.2446

2035

lio sprzedania różne , damskie ubranie, 
pbiolmia i.futra.-Nęwy-Świat -68, m. 42.

Eotrzebne są panny do krawiecczyzny. UJ.
Gęsia Jfe 10/22S7A. 17637

Oótaa niemka potrzebna zaraz, rs. 60 ro­
cznie. Krakowskie-Przedmieście 15, mie­
szkania 45. 17644

Jteble do sprzedania: kanapa, dwa fotel ■ i 
Sszesc krzeseł, całe kryte i stół orzecho­
wy, stół jadalny o 4-ch blatach, stolik do 

samowara i maszyna nożna do szycia. Aleja 
Jerozolimska 36, lokalu 4, 176(18

Fotrzebne srj. panny, uzdoln one do stani­
ków, do- pracowni. Chmielna Aż 8. 17639

T’oirtepian KraDa o 7'/a okf., koncertowy, 
z przyczyny nagłego-wyjazdu pozostawiono 
do e prze dar. ra za poł ceny kosztu. Miodowa 

Aż p. ą ońganistj^ ' 17405
IIo sprzedania meble, portiery, lambreki- 

Iity, żyrandol, lustra, stół inkrustowany, ze­
gar, obrazy, kredens gdański antyk, stó! ja­

dalny, kredens, stoliki do kart, łóżko, maho­
niowe, materace, płaszcz szopowy, gardero­
ba męzka, taca, samowar duży, lampy, dery 
na konie. Żurawia 27a, mieszk. 3, 17235

Poszufetffi Słię 5 brizkośei Warszawy ko­
i' Iw,-w mjejscQWości ludnej, p> prawej stronie 
Wisły nad tzeką, obfitującej .w dostateczna 
ilość wody, okołn 18 morgów gruntu, pod 
blidowę fabryki. Oferty Z podaniem ee.y j 
OjtiMnfem miejeeowoścf,‘przyjmuje biuro ogłn- 
szóń pp. Rajchmatia i Freałłera. Senator­
ska IS, pod lit. K K..3i 2435

tj ogr zębowy zakład B. Korpaczewskicgo, 
| skład trumien i wszelkich elektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42. 1834

r'ortepian do sprzedania, wynajęcia. Kru­
cza Ab 13, in. 12, przy Wilczej, 17430

Potrsebne są panny ao Krawieeezyzny, u- 
zdatąióne, podręczne uczennice, oraz przyj­
muje krajanie i dopasowanie do figury, su- 

kien, okryć, po bardzo nizkiej cenie. Zielna 20,

Iarkastrówkę i psa kurlaindżkiego zby- 
Jwa zarzucający polowanie. Senatorska 1, 

pijeszkania 3- 17614110 sprzedania damskie futro na lisach, 
fpokryte ładnie wełnianą matorją, a także 
szal .franyiizki. Złota Ag 13, ip. 9. 17482

IHody człowiek, moralnego prowadzenia, 
ill który ukończył 7 klas, obznnjmiony z 
buchhalterja, oraz korespondencją polską i 
rosyjską, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Oferty przejmuje kantor Kurjera Warszuw- 
sgiegó pod jjt. F. P. Z,______ 176Q9

Italio męzkie, obszerne, podbite szopami, z 
kołnierzem z elek amerykańskich, do sprze­

dania za rs. 85. przy ulicy Piwnej Aż 45 no­
wy, na 1-ni piętrze od frontu, od godziny 2 
do 5 po południu. 2462

0o interesu dnjąeyg.> około 7,900 rubli 
netto zypk", poszukuje «ię wspólnika, z 
kapitałem 12.000 rubli. Zabezpieczenie kapi­

tału hynoteczne. j>edekLanei raczą pozosta- 
Wiiłc ' adresy w kantorze Kur era pod 
literami II. L. . - . 17511

Itt y boro we kartofle stołowe po rs. 3 za, 
H korzec a odstawą, sprzed,aje Al. Chmie­

lewski i Sp., Krak.-Przedtn. 36. 17480

i. garnitur czarny, kryty aksamitem 
itibordo, za 275 rs., garnitur francuzki o- 
rzccliowy, szeslong, biurko, fotel, kozetka, 
garnitur mahoniowy za 45 rs. Tamże przyj? 
mn;e meble w zamian i dó przerabiania^— 
Bielańska Ai 4.  17529
li o sprzedania za cenę przystępną garni- 
sJtur mebli eleganckich, salonowych, wraz 
z małym garniturlueui, zielone aksamitne, 
•lustró duże z konsolą, regulator i serwis 
porc_elanowy_komplętny4 na 12 osób. Próżna 
AB p. wiesz u. 6. ; 17549

Wassyna nowa d# szycia, Singers,” do
IJlsprzedania 33* * * * * * * 8 * 10 * * * * 15 */<> niżej ceny. Śliski ?ń 12, 
w dystrybucji. 17613

I ułopcy potrzebni są zaraz, w wieku od 
v‘+ do 16 lat, dp litogrąfji Henryka Kohna. 
•Elektoralna 3. 2456
1 blopiec potrzebny jest, do szewca. Waii- 

Ąt, 16, mieszk. 12.17587

O skład B. Korpnezewskiego, kupna, wy-
f>przedaży i zamiany starożytności, przed-
nnotów dotpowego użytku i ubrań damskich
i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42.

i klep ‘wiktuałów do sprzedania za przy-
1! stąpną cenę. Kog Żelaznej i Krochmalnej
N> doa-_______________ 17390 _____

1’utrzebny jest uczeń, do zakładu felczer- 
S^kjego. tjieą Marśzałlioytska A5 37. l,75Q0 
j esnik z egzaminom leśnictwa Cesarstwa 
ijj^ustryjaćkiego, złożonym z wyszczególnie­
ni”1, kilkunastoletnią praktyką, poważnętni 
ej .'."niendttcjami, politechnik Akadślnji mona- 
fii/-skiei ■ lwowskiej, poszukuje posady sa- 
jjs ^tnego leśniczego.lub nadleśniczego, w wię-

Ck umjątkach w Królestwie . Boiskiem 
Cesarstwie. Łaskawe zgłoszenia ul. G-ę- 

mieszk. 21.—Władysław Drożyński. 
potrzebne są parmy podręczne i do nauki 
a iutrołigątorni i fabryki pudelek, udzie- 
■^także lekcjo. Ulicą pilską Aś 12. 17621
pknionka młoda, około lat 16, przyjemna 
1'ot d°brej konduity, umiejąca czytać i pisać, 
L . Zebną jest do pomocy samej pani w bu- 

Wiadomość: uliea Chłodna Aft 23, w re- 
17628

\*lepowa potrzebną jest do pieczywa 
j, kaueją rs. 50. Wiadomość: ul. Mostywa 
' w Bkteui.. 17601 ‘ ♦

ftjtellę. 17591

• służąca z prowincji, żyć/y sobie 
tę^yjąe miejsce w Warszawie, w celu wy- 
żL^nia pani, znająca szycie i krawieccy.y-

też na stale do szycia, z dobrem
ectwem. Wiadomość; róg Wilczej i 

Tp^ułkowskiej Aż 17, ni. 1, na dole. 17400 
Jis. y urzędnik w sile wieku, poszukuje po- 
lub .7’ zarządu jiosesji, kasjera, inkasenta, 
lub łt*s«wnogo zajęcia w Warszawie, zaraz 
ki-ikn Nowego Koku, za złożeniem kaucji 
Jitera V8’?8! tTtbłr. Adres: ulica Ciepła Aft 2

w kantorze loterii. , 17361
ni«mka w siednim wieku, z dobremi 

Jąea Nectwami długoletniej służby, umie- 
hailn®"otz.e szyć, potrzebna jest zaraz za

Nużącą i gospodynię. Ulica Marszał-
54, mieszkania 4. , 17335

I tów2e^n^ Jest Panna d° zwijania kwia- 
jerst,’ °'az podręczne i uczennice. Swięto-

10. Aniela Bańkowska. 17341
1 iest majster piekarski dobrze
r°Zi sw5j fach. Wiadomość: Aleja Je- 
^•sA. bka Ąt, gg, mieszkania 1. 17340

Przybyła x Prus, młoda, umiejąca 
nnn’ '"aszynie. Wiadomość u stróża 7-f^owęka M b9 ,7363

i 7 - ----—------------------------do przychodnie i ze wszyst-
15. mieszk. 27rkL •kwiatów. Stare-Miasto 

Łotrzebne są .TPrr--— 17413 
I srebru. Hoża .Ń 3 ol.n.‘.ce do nolerowanin 
T7Z7..................U-A-liSl^skaże. . 17385
« Kndemik handlowy bie^r——------------
lldeneji polskiej i niemieckie; 
natychmiast zajęcia w kantorze lub febry" 
ce. Listy adresować należy do Kur. Warsz 
£od lit j, £ gę ________ .17498
‘J aczniowie potrzebni są do cukiemi.—- 
cJJhea Twarda Aż 1$.  17524 
l /dęJne. uczenT>ice do jrralni, na
O-jjl 1r°botS- Wiadomość w pralni: ul.

  17589 
t stolarski uzdolniony w robo-
żri. • Meblowych, potrzebny zaraz, nastało 
<Jge. Nowo-SenatorBka, J& 2. 17553
lv potrzebna zaraz nu wyjazd w
d /ji ’ ‘‘0’>’pską, znająca się tia kuchni i 
W. i 0z?ru ?’ gospodarstwie. Wiadomość: Bel- 
<;derska Aż 3065/2, do właściciela. 17574 
r®nny do snaczenia bielizny potrzebne są, 
Jrskładu jiłótna, z fabryki Żyrardów. 
Cgsżalkowska Aż 67. ’ 17598

Iest do'sprzedania posesja, za bardzo przy­
stępną cenę, o trzy wiorety od rogatek 
Wolskich nn Woli, za ciuet.tarzem prawo­

sławnym, przy szosie, Jft 60. Kolonja składa 
się z 10 morgiw ziemi ogrodowej, z których 
5 morgów włościańskich. Wiadomość na 
mjęjscu u sukcesorów.____  17461_____

la ogrodników. Ogród fruktowy i warzy- 
jjjwny do wydzierżawienia. —Tamże jest do 
sprzedania szafka noena, stolik do kart i 
kolebki. Piwna Ni 19. 1-e piętro, m Aft 4, 
Majątek ziemski włók 11 Vs, blizko kolei, 

z lasem, bmlpwlami murowanemi, łąkami, 
inwentarzem i obsiewem kompletnym, jest 
do sprzedania lub zamiany na dom w War­
szawie. Wiadomość n p. Pniewskiego w kan­
torze loterii, ulig-i Ciepła Ni 2 lit. A. 17362

Ijanny kompletnie zdatne, podręczne i do 
nauki, potrzebne zaraz do pracowni sukien 

F. Gwiazdowskiej, ulica Bednarska Ab 18.

O 50 procent taniej, 'bo w mieszkaniu spize- 
Vdaje . y,«zelką bieliznę dąniską, męzką i 
dzieci ńną.i Senato.rska Ja 20, mieszkania 16, 
wprost kościoła. 17481

2 futra: lisy damskie i szopy męzkie, w 
w. dobrym stanic, do sprzedania za przy­
stępną cenę. Nowogrodzka Au 16. U). 18, od 

12 do 3 widzieć można. 17412

Ii o sprzedania: fortepian o 7-u oktawach 
JKralla, w bardzo dobrym stanie, dwi, sza­
fy, komoda, umywalnia, jesionowe; łóżko ma­

honiowo, sofa, kanapa, dwa krzesła i dwa 
taborety skórą kryto, stół iaifttlny. <wa s'o- 
liki i łużkb kuchenne, ró ne ulen ylja, g9_ 
spodnie e, oraz, p rcnlanowv, fc.tm-
pletny na 12 osob. VV’szvstko 7a cenę > rz 
Stąpną. Widzieć można'od 9 rano do 1: w 
południe i mFS—5 wieczorem, przy ulicy Żo- 
la«n-j Jń 53,- lewar oficyna, 2-e ’friólfo OTOB 

■------------- : ■ 1 ■ -—?—’ *• . . ~—

liticreAa handl. i mnjąik.
1} estauracja do sprzedania z powńdu wy- 
ll.iazdu na posadę. Wiadomość na riueiscu- 
Aowy-Swiat AŁ 9. 17379

Sklep dystrybucyjno-spożywczy jest zara» 
do sprzedania tnnio. W iadomośó:' Piwna 31.

li °'dobne, garnitur orzechowy, szafy 
tf rozbierane, tremo, lustra garnitur angiel­

ski. konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 
stolik do samowara, szeslong, biuro, garni- 
turek napoleonkowy4 łóżka, umywalnia, toa­
leta, szafki nocne, szalki do bielizny, lampy 
i -firanki tanio do sprzedania. Marszał­
kowskiej Ak 26 i od Ćhiiiiejnej 5. 07 U1j0. 
szkania 30. 17615’

ri powrodu wyjazdu zaraz do odstąpiehia 
/.hafidel kofonjiiiny. Wiadomość w redakcji 
Gazety Handlowej pod lit. II. 15933 —1 ■--■■■ ..........—.
'U awiarnia do odstąpienia. Wiadomość:
11 ulica Chmielna M 50. mlestkdnia 3. 17465

f ^otor parowy o sile 10 koni, jest do sprze- 
dania. Wiadomość w domu pana Fejiksa 

Wierzbickiego, na parterze, za rogatkami Bel- 
wederskiemi. 17602

kteble ozdobne z kilku pokoi do sprzeda- 
lliinia, bardzo tanio. Sienna Aś 4, od Mar- 
szałkowskiej 4-ty dom, stróż wskaże. 17620

handlowy uzdolniony do handln 
taj S.‘ galanteryjnego, mogący się wyka- 
tor-jir ) 1 lnastoletnią praktyką za granicą, 
’dać;.c '’ubnemi świadectwami i rekomen- 
ifert# P0Bzukuje umieszczenia, ł.askawe o- 
>?E.Pod lit, J, G. w kantorze Knr, Warsz. 
» ?inny maszyny i do spódnic. Ulica

9, A. Kryeka. 17505
h®8n^»or do omnibusu hotelowego z kaucją 
fze ń •-potMebny. Wiadomość w kanto- 
>—ęąjntu powozów, hotel Krakowski. 17495

ijo sprzedania wyżej, rasy angielskiej, z 
jrpoń,terów, mający pięć miesięcy, pyzy uli­
cy MtMtsżaikjotgąniej N 32, wiadomość u strć- 

"'■Ą dana, , . ' ' .17599

bo sprzedania: garnitur mebli.' obrazy, 
figury i foitepian. Wiadomość oodzień: ul. 
Ujektoralna 31, mieszkania 4. 17355

V U kn i a jtilwalma z bordo aksamitnynTstaZ 
'nihieni, do sprzedania za rs. 40. E'ekto- 
ralnn 37, ml 7, od godz. 11—j. 17365

Kupno i spraeda®.

ilywany uralskio puszyste od 2-ch rubli
■ perskie, chińskie, tureckie ręczne do naj­

większych 300-rublowych, nngiąlskie, fran- 
cuzkie różne, dery, chodniki, serwety, przed­
mioty Orientalne, 'kołdry wełniane,’ jedwa­
bne ubijane grube. Tanio sprzedajo Gicłż.yń- 
ski, Marszałkowska 65. 16597

płaszcz szopowy wojskowy,nowy, na dobry 
i wzrost, błam lisów ciemnych, algierka pi- 
żmoweowa a bobrowym kołn.j do sprzedania 
za przystępną cenę. Obejrzeć można między 
godziną 10 rano a 4 po; południu. Ulica 
Wilcza A*. 22,m'szk. 21. 17462

F O sprzedania futro niedźwiedzie. Leszno 8, 
z u gospodarza. 2464
Veble do sprzedania z kilku 
■"’tanio,- razem lub częściowo. I 
Marszałkowskiej 5 dom, m. 15.

1/ortepian bardzo tanio do sprzedan 
Tiajęcia. Hoża y, mieszk, 22. 24

«aszyna do szycia nożna Wheelers, 
rs. 17, garnitur mebii francuzki, za rs. 50,

Niecała Afi 8. w dystrybucji. 176 6

f ar.iit jr mebli salonowych, czarnych, nrzr- 
llóowej roboty, takież luntra, krzesełka fan­
tazyjne, garnitur kryty francuzki. kredens,” 
stół, krzesła, tremo, szafy do szat dwie szafki" 
mahoniowe do bielizny, dwie orzechowe, łóżka 
paryzkie. z toaletą i szafeczfami nocnemi, 
parawan, biurko damskie, sofka turecka, 
biuro męzkie dębowa, stoliki kartowi'-dwie 
biblioteki, kwiaty, kolumny, obrazy, żyrandol, 
kandelabry, lampy i ińnó rzeezy, wszystko 
prawże nowe i jnodne. Sienna 3, mieszk. 4.

Hjyprzadaje śtólńrz meble dębowe do 
s«h jadalnej i różne używane. Now'o-Śo- 

ńatorska Ąt, o. 175a2

Fortepian mahoniowy o 6 oktawarh, w zu­
pełnie dobrym s’anie, do sprzedania za 
przystępną cenę. Ujipa Kościelna Aż 14. mie­

szkania 23.  17555'

!' ragnący sprzedać bale brzozowo białe i 
bez sęków. Zgłosić się może w godzinach 

przędpołtidniowyeli na ul. Czerniakowską 59- 
Futro męźkie, używane, tanio do sprzedania, 

Wiilok 14, tęifszkania 4. 17312

00 sprzedania Eneykloped ja duża, z opra­
wą, za rs. 95. Wiadomość w księgarni

A. Żabłńckłego, róg ulicy Hr. Berga’, dom 
hr. L. Krńsińskiego. 17463

»o sprzedania wózek dla chorego na 
trzech kołach, bardzo mało używany, mo- 
ż.na go widzieć na st. tpwarowęj dr. żel. 

Nadwiślańskiej, od godz. 8 rano do 4 wie- 
esorem- '■ 17469

('arnitur mebli dębowych, bez pokrycia, 
Urzeźbionych. Smolna A?i 10, stróż wskaże.

ł atro skunksy męzkie i kołnierzyk damy 
p s.<i skunksowy do sprzedania. Ul. Ogr i 

donn, As 5. mieszkania 16, 3-cie piętro, r.'- 
110 do godz. 10 i pp pojud, oj 2—6. 171’ '8
g ryczka nowa i bilard z e.ałem urzadze- 
g’niein'.dn sprzedania, Leszno At 78. 17358

, . asło śmietankowe i < litewskie, "zhwsżb 
;jj świeże, poleca nnwo-otworzony skład 0- 

woców A. Bobrowskiego, Marszałkowska 32, 
róg Zlpfejy w domu „'Laterme.*

Ijoriepian wiedeński o 7 oktawach, cz-ir- 
jny,_ dużego„.formatu, W bardzo dobrym sta­
nie. jest do sprzedania u F. Goetze. Elekto- 

raln-a, Ął ię>, g-ó p ętro._________ 17543 '
I utro szopy do sprzedania. Uliea Ordy- 
_nj15'ka Aż 2, mieszkania 12. 17622

panny zdatne do sukien, umiejące szyć na 
I maszynie Singęra, oraz uczennico potrze- 
bne są. Ulięg Zgoda 3, mieszk. 4, 2473
Hsoba poszukuje pracy w domu prywa- 
tftnym, znająca" krój i szycie na maszy? 
nie. Wiadomość: Browarna Aż 7, m. 7. 17632

1 otrzabna sklepowa do sklepu piekar- 
r skiego z kaucją. Wiadomość: ulica Chło­
dna Aft 4. 2463
a łodzieniec piszący szybko po polsku i 
;j| po rusku, potrzebny do rejenta w Ozyże- 
Wte. Wiadomość: Praga, ul. petersburska 
Aż 184 lit. ,J> obok końskiego targu, u W. 
Gąsowskiego. 176y4

jf’^y potrzebne Są do spódnic. Ulica Le- 
8, 1-e piętro od frontu. 17494

I’8Iłny kompletnie zdatne do staników i 
Vzeh^0’ oraz dziewczynki do nauki, p®- 
tii i n° zftraz do magazynu mód p. f. ,Sta­
s'- Jj^a/ Mazowiecka Afe 6. 17489 
IŁ potrzebny do składu wódek, z wy- 
"’iek ^Ceni0tn dwuklasowem, od 15—17 lat 
dzj KU’ tylko z prowincji. Wiadomość w skłn- 
6enn?Vl’d<?k P°d firmą K. Sclinaider, róg ul. 
fcy-g£°rskiej i placu Zamkowego Aż 95. 17485 
j rzebne panny: uzdolnione, podręczne, 
■j—^.kwiatów. Stare-Miasto Aż 26, 1-e piętro.

Fklep wiktuałów z dystrybn jn jest do od- 
śtą.pjcnia zaraz, zą przystępną ceno. Ko- 

mornw 13 rs. wiwigonje.‘Ubóą Wtelkn N 9, 
łiysfrybucja z mieszkaniem do sprzeda­
li nia, uliea ruchliwa, komorne tanie, z do- 
bfiemł warnnkami. Twarda Aż 20. 17534
ji bnrdż > tanio du sprxedan a.
i Wiadomosc:_ Chłodna 34. w enk torn i. 2436

U o sprzedania nibble rzeźbione stylowe i 
szeslong. Cena niska. Tamże przyjmuje 
obstalnirki i zamianę, u tapicera. Marszal- 

kowska 18. 17451
yz fortepiany o 7 i poi siódmej oktawy, 
próżne meble, lustro, futra i inne rzeczy do 
sprzedania. Brneka Aż 4, mieszk. 12. 17518 
korte^ian jalisandrowy, 7 oktaw, pozo- 
Ś stawiono do sprzedania. Nowy-Świat 68. 
Strojenia, reperacje przyjmuje Cerulli. 175 II 
k asło litewskie do sprzedania. Żurawia 
r Aż 25, mieszkania 4. 17527

‘.ybO w. pia4e*JyLia>StQ «tre ^9 x 0 

są chłopcy! od lat 15, do za- 
ślusarskiego, przy fabryce powozów.

16. 17544
bnre*ł®Wa obznajmiona, posiada język nfe- 
ijn ,6cki i polski, poszukuje miejsca do skła- 
d0 Mydlarskiego lub do-składu nici.- Wia- 

ulica Świetokrzyzka Aż 11, u pań-

pokoi, bardzo
Złota A’? 10, od 

17629
lia, wy- 
1472

L karp&tki pończochy, kamasze bez szwu, 
f po cenach fabrycznych, koronki niciane, ru­
skie. Przyjmuje się szycie bielizny. ^Nowy- 
Świat 70, mieszkania 14.________2035
1‘ortepiany: Sejdlera, Bolera, Zagraniczne.

Kupno i zamiana. W. Słodziński. ulica No- 
wy-Swiat 46, 17189
Gfyrandol salonowy, kandelabry, stojące 
£/Seienne, lampy ozdobne Stołowe i wiszące, 
ample różowa i niebieska, wszystko prawie 
nowe, do sprzedania bardzo tanio. Sienna 3, 
mieszkania 4.________________ 17137
Ł. eble ozdobne salonowe, garnitur orzoclio- 

■J’ wy,.szafy, treujo, lustra, garnitur angiel­
ski, konsolki do kart, -kredens, Stół jadalny, 
■łóżka1 * * * * *, gnrniturek nanoleonkowy, Szalki do- 
bielizny, firanki i kandelabry, szeslong, biu­
ro,. bardzo tanio do sprzedania. Zielna Aż 4, 
mieszkania pomiędzy Złotą i Chmielną 
«eble do sprzedania: garnitur orzechowy, 

garnitur angielski, Szat)' rozbierane, tre­
mo/ łóżka, toaleta, umywalnia, nocne sza- 
feezki, szafki dó bielizny, kredens. Stoi ja­
dalny, biuro, szeslong, komoda, biblioteka, 
regulator, firnuki, dywany, lustra. Twarda 
Aż 6y ua lewę w podwórzu, w pałacyku, mie- 
azkąnia Aż 41.______ 17./27
t eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
U tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
tfruga brania od ulicy Marszałkowskim, stróż 
wskaże.  17306

^u-knia cąiriia materialna, strojna, futro 
ndanisitie opusy wełną kryte i męzkie mał­
py amerykańskie do sprzedania za przystę- 
pń.a cęne. Dłttga Ąż 14: mieszk, 29. 17474* 
{■oriśpiaa do sprzedania za rs. 27fx-Hoża

Aż 3, m eszkania 30, 17483 

Algierka niedźwiedziewa, mało zniszczona, 
z powodu wyjazdu jest do sprzedania, za 
rs. 35, u stróża domu Aż 26, Aleja Jerozo- 

limska. ; , 17627 .

Do sprzedania duży kloc pięknego maho- 
niu. Nowogrodzka Aż 29, m. 7. 17630

(Jutro męzkie algierka, podbita elkami, z bo- 
'browym kamczackim kołnierzem, na oso­
bę wysokiego wzrostu, prawie nowe, do 

spfzcda ia zii 130 rs. Wiadomość: Żurawia 
Aft 1, sklću galanteryjny. 2461

Cklep IpożyWczy d-łbrze procentujący 7e-t, 
Ijdo Sprzedania z powodu braku d zo’ u. Ul. 
Leszno Aż 66. ' 17318

I A o umieszczenia 4 tysiące rs. nn 9%.— 
I Żytnia Aż 9/2517. 174OQ



Tklepy do najęcia zaraz lub od Nowego-
1,'Rokii. Jerozolimska Jfc 17. u właścicielki.

U klep do sprzedania każdego czasu, z po- 
j^wodu zmianj'- interesów. Wiad. Żytnia 2.

APTEKI.

Arszagj Józef ot Co., Wierzbowa612 (n. 1)

oje z kuchniami i bez, suche, widne, 
najęcia. Piękna Ni 23,17616

Frumkin Bcia, Rybak! 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Morsztyn A., r. Bielańskiej 8, nowe nżyw.dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, oraz 
meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat6Q,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).

ftztery porządne pokoje z meblami lub bez, 
" ido wynajęcia w każdym czasie. Wspólna 
MS 32, stróż wskaże. 17415

HAFTY SZWAJCARSKIE.-
Górski A., Elektoralna25, koronki,bawełnydo 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna. 
HERBATA (składy).

Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY.

fTaginał bilet pożyczki prenijewej I ’ 
gjse.r. Ni 8529/43. Uprasza się ppj ban-',, 
rów i .w.ekslarzy, w razie okazania, się, % 
trzymać takowy i zawiadomić kantor we* 
p. Józefa Rabińowieza. plac Teatralny

jjjokój z meblami i usługą, ze wspólnym 
J przedpokojem. Krucza Ma 13, m. 23, w no­
wym domu.17554

3 magle angielskie nowe są do sprzeda­
nia każdego czasu? Róg ulicy Złotej i Mar­
szałkowskiej Xa 34. 17568

Uo wynajęcia pokój z meblami lub ber. 
w każdym czasie. Bracka Ma 5, wiadomość 
u stróża.  17618

no wynajęcia zaraz do 1-go Lipca 1884 r. 
na bardzo korzystnych warunkach (bez 
pośrednictwu), mieszkanie od frontu na 1-m 

piętrze, złożone z 4 pokoi, przedpokoju i ku­
chni, przy ul. Żurawiej Ni 33a, stróż wskaź?

4'klep potrzebny na Krakowskiem - Przed- 
l'mieściu. Zgłosić się na Nowolipki Mś 32, 
mieszkania Ni 4. 17512

Kawaler' urzędnik poszukuje przyzwoitego 
współtowarzysza do frontowego umeblo­
wanego lokalu w połowie ceny, t. j. 10 rs. 

miesięcznie. Marszałkowska Mś 57, wiado­
mość u stróża. 17504

żądanym jest wspólnik Inb wspólniczka 
gji kapitałem 1,500 do 2,000 rs., do intere­
su dającego znaczne korzyści. Wiadomość: 
Leszńo Mb 18, m. 16, od g. 2 do 5. 17502

htarnka młoda, wiejska, ze świeżym i obfi. 
ifftym pokarmem u akuszerki. Żurawia 1^»

Magazyn mód „Kamilla,” Marszałkowska 
jłjJw CA, ma honor zawiadomić, że posiada 
duży wybór kapeluszy najświeższej mody i 
za bardzo przystępne ceny. 15110

»o szanownych panów filantropów, któ­
ry zęchce dźwignąć' pożyczką rs. 750, uwi­
kłaną w nieszczęście przez lichwę, rodzinę 

złożoną z osób 7-u i tern i samem uratować 
ognisko rodzinne od.rozpadnięcia się. Szla­
chetny ten odczuwszy ważność gorącej prośby 
matki, zgłosić się raczy na ulicę Żurawią 
M° 17, wiadomość u stróża.17581

l)okój umeblowany z usługą i samowarom, 
| do wynajęcia od 1-go Listopada. Wiado­
mość: Nowy-Świat 39, w godzinach rannych, 
stróż wskaże. 17486

Koronki dó prania we wszystkich gatun­
kach i kolorach przyjmuje się; za dokła­
dność roboty i wykończenie na termin, zarę- 

cza się. Ulica Szczygla Ni 5, m. 1. 16835

Salon umeblowany z sypialnią do wynaję­
cia, oraz pokój kawalerski z usługą. Wia- 
domość! Włodzimierska Ni 2/2325B, m. 6-

Akuszerka Bukowska przyjmuje oso^J 
spodziewające się słabości, w oddzielni®., 
i wspólnych pokojach, zapewniając dyskrW* 

i troskliwą opiekę. Opłata możliwie najniżs**1. 
Bednarska Ni 15.” 17258

DokóJ z meblami 1 całodzlennem utrzymać 
fniem, także pokój wspólny dla kobiety 
z całodziennem,życiem. Cukiernia, róg Mar­
szałkowskiej i Świętokrzyzkiej,______ 17645

Koncesjonowane biuro realizacji doku­
mentów pieniężnych, L. Grużewskiego, róg

Loszna i Solnej Mi 18. Sprawy sądowe we 
wszystkich instancjach Cesarstwa i Króle­
stwa prowadzi własnym funduszem, za po- 
trąeeniem 10% od sumy.2471

Pokój z meblami do najęcia .przy .oSJrp- 
pojedynczej, dla Kobiety przyzwoitej. L ’ 
ca Solna Mi 10, m. 10. Ta niże potrzebna 

na zdatna do krawiecczrzny. 176JL-■*
• i s__ , . . . .... n-®

Spokoje, przedpokój t nehnfs na 2-m 
piętrze od frontu, do wynajęcia zaraz lub 
też od Nowęgo-Rokn. Tamka Mfe 8. 168'54

llieszkanie przy spokojnej familji dl* f 
.fljedyńozej osoby zaraz do wynajęcia *•’ % 
4 miesięcznie. Tamże kanapa do sprzedaj 
za rs, 5. Marszałkowska Mr: 29, m.

Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, Królewskal9. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA
FrybesF., Żabia4, sklep. 10. galanter.i guziki. 
Hackenberg&Legotke.wprostReformatów 
Ludwig A-, Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Elechschmid* .Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedm. teraz CzystaŻ.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E., (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Łeichtentritt, Oria7, kominki, ma- 

joliki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF., Senatorska20,i fantaz.,ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka. Tlomackie 9, 1-sze piętro.
PISMU PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J, Jeleński, Nowy-Świat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Arthur, Elektoralna 6, tania bielizna.

9 lica Pańska Jś 71, mamka z młodym P®' 
JJkarmern jest w każdym razie do zgody-^ 
Maciej Chabielski.17631

O w
Gałkowski L^.Marsza,lk.59a, róg Świętokr*- 
Jankowski R., Kr.-Przedm. 15, dom Potock- 
JóZ 3f i Ska, Elektor. 5. Cenniki wysełft 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel goto** 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki).
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11. 

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J., Czysta, hotel EuropeW 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki). , 
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarsk1®* 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. ,,A
Hegner J.( Nowy-świat51, domhr.Stadai<$'~ 
Hotel Paryski, Bielańska 9.

RESTAURACJE. .1 
Herkulanum, Kr.-Przedm., róg Bednarski 
Snowacki Stanisław, Długa 17.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
Chwastkiewicz F., Miodowa 1. ..
Małczanow Michał, Zimnaó, kryszt. 6Z,i 
Petrych J. i Ska, Rymarska2, rógSenat®r’ 
Schiilner A., róg Senatorskiej i Bielsi1^1® 

SZUWAKSU (fabryki). j 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-świ»{t

TABACZNE WYROBY (składy). , 
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-Swi*1' 
PodymowskiSŁ, skład hurt. Nalewki 1®-

WINA (składy hurtowe). 
Dobrycz S. &Cn dost. dw.JCKM^egz.od1 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKI& 
Stein Herman & Co., Marszalków^ 
Zurahow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI.
Bieńkowski T., główna sprzeda*

A. Nowakowski i Syn, Bielańska k wr 
Kozłowski T., Główny skład zap®'10 r -j> 

jowych i zagranicznych. Senatorska 
zegarmistrze < 

Gołembiowski J., zeg. fach. B‘eI^oatrŁ 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmacn 
ZNAKI METALOWE i PISANE (A&W 

Bitschan P., Długa 47, i aparaty koso 
Poznański Józef, Dług* 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy)- 
Str»us Ą., Długa. 39^ filja Mar^L£JJ>

Do wynajęcia w każdym czasie, na 2-m 
piętrze od frontu 8 pokoi, przedpokój z 
kuchnią, piwnicą i górą. W oficynie na 2-m 

piętrze 4 pokoje, przedpokój, pasaż, knchnia, 
piwnica i góra. Chmielna Me 3. 17417

poniedziałek wicezorem o godz di>j 
na ulicy Niecałej zgubiono papiery, 

dane na imię Piotra KarpoWa, a mianoW’ 
cie: świadectwo gimnazjalne, cenzurę, 
trykę i świadectwo od ospy. Znalazca”zechf 
takowe zwrócić: Chłodna Mś 11, w mie®2 
p. Fijałkowskich.______________ 2447
h °?ia kontraktu o prawo polewania 
Jigruntach wsi Łajsk, gminie Jabłonna, f. 
roku 1884 do roku 1887, zrobiono na 
Stanisława Karboskiego zaginęła, znstr«e®J 
etę niniejsze®, fż takowa żadnego prawn1’^ 
znaczenia mieć nie może. Znalązca otrzy1" 
nagrody rs. 1. za zwrót takowej. l73jHx

Go wynajęcia różne warsztaty, oraz kuź- 
jjlnia. Nowolipiu MV59. 17172

Cklep duży spożywczy, na pryncypnlnej 
'ulicy, do sprzedania tanio. Wiadomość w 
kiosku: róg Leszna i Rymarskiej. 17565

Fabry ka pończoch i skarpetek bez szwu, 
j oraz skład koronek ruskich. Ulica Nowy- 
Świat Mś 70, mieszkania Mb 14.

Mamka z obfitym pokarmem miesięczny"' 
bez długu potrzebna zaraz. MI ar szał ko* 
ska M6 26, mieszk. Mb 2.________17612

i!amki młode z obfitym pokarmem u a*11' 
jjjszęrki. Marjańska Mli,3. 17643
j>Famka bardzo' dobra, jest zaraz do'wzj?j 
jtFcia. Ulica Trębacka Ni 7, mieśzk, 3. 17d>

I' akuszerki są mnmki młode, bez dł«ę11’ 
IPljca Hoża Mb 12. Ł. A.________113>-

4 kuazerka ML Frączak przyjmuje 
jlspod-ziewające się słabości, po umiark'1* 
nej cenie z umieszczeniem dziecka. StM 
Miasto Ma 21._________________ 17540
i kuazerka J. K. przyjmuje osoby na 
jjbość w oddzielnych lub we wspólnych Pj 
Łojach, z zapewnieniem wszelkich wygo®,, 
troskliwej opieki. Świętojerska Mfe 16, io>x

Kalhorn A., Krakowskie-Prżedmieścio 77. 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskio. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr. ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
Weigt T., KraŁ-Przedm., rog Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska 30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., Ń-Świat67,8enators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Boęk A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Haempel & Ehrling, Elektoralna 6. 
Krousch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchaltoryjnych, istniejący od 1828 r.
Winkler M., Tlomackie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna6a. Porady od 8—lOV-r-i °d 2 5 pe poł.

LITO OB AF J B.
Bukaty iSka, lit. pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst. Elektoralna 3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia 33. Maszyny 

osie, sikawki, pompy, zaluzjo (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechaniez. Kotlarnia miedź i żelaz. Odlewnia. 
Gerlach & Go., Srebrna 8, maszyny pomo­

cnicze dla fabryk i rzemiosł.
MATERIAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedraieśeie 
36. 1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazy^). 
Dzięgielewski Ją Świętokrzyska 8, zakła­
dy stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.

jjokój duży z meblami, usługą.. Smolna 10, 
t stróż wskaże. ________ ” 17366_____
KFieszkanie do wynajęcia z.powodu wy- 
llJjazdm 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, al­
kowa, spiżarka, wygódka, ze zlewem i wo- 
doeiągiem. Wiadbihosć:.Elektoralną 31. 17354

Suknie od rs. 1 kop. 50, przyjmuje do robo­
ty i elegancko wykończa J. T. Nowy-Świat

M; 43, mieszk. 9.___________ 17382_____
Czlsfroki wełniane od rubli czterech, halki 
'od rubli dwóch, suknie wełniane od rubli 
dwunastu, poleca magazyn mód Michaliny. 
Miodowa 2. 17456

BukatyB.,dzierż.Sołtykiewicza. GranicznalO. 
Eberkunst, Leszno, fabr. wód min.sztucznych. 
Karpiński W., Elektoralna 35.
KucharzewskiH. gł.skł.wódmin.Sanator.ll. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M. 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogórski Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski. MazowieckallmalarniaporceL 

BŁAWATNE TOWARY.
Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskimż. 
JarzębskiŁ., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepMś6. 

BROŃ i PATRONY'.
BekkerK.&J., fabr. iskładhurt.fznacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
ZieglcrRobert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny- rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekolady. 
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda. Elektoralna 7. 

DENTYŚCI.
Neumark H. Niecała 4 i "Wierzbowa 3.
NeumarkM. Tłomackie9,dawn.domRoezlera 

GALANTERJA.
Blumenberg,d.Wernic,Kr.Prz.85,d.Roezlera 
StrausA., Marsząłk,50a,zabawki ifajerwerki. 
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skłnd gorsetów parysk., try- 

kotarzy i tiurniur. Świętokrzyska 11.
Sicinei- Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. - Świętokrzyska 24.

Sklep mydlarski do sprzedania zaraz. Uli- 
ea Chłodna Mi 51. ________17619

Oklep wiktuałów do odstąpienia w dobrym 
^punkcie, za przystępną cenę. Ulica Nowo- 
łipki Mi 22 nowy.17611

fkestauracja do nabycia w każdym cza- 
|sie, lub od Nowego Roku 1884, przy ulicy 
Wroniej pod Mi 3. 2460

(.klep wiktuałów z dystrybucją i materja- 
j'Uami piśmiennemi do sprzedania. Ul. Ogro­
dowa Mi 26. 17633

Oklep z mieszkaniem, dystrybucyjny, z ma- 
IJterjałami piśmiennemi i galanterią, jest do 
odstąpienia każdego czasu. Tamże jest do 
sprzedania suknia czarna kaszmirowa no- 
wa. Nowy-Świat Ni 12.________ 17610

Kawiarnia dobrze procentująca z powodu 
słabości właścicielki za bardzo przystę­
pną cenę do odstąpienia przy ulicy Furmań- 

skiioj Ni 10.___________________17592
Its. 3,700 potrzeba na 1-y Ni hypoteki, oraz 
JSkobieta przyzwoita z kapitałem rs. 1,200, 
może otrzymać w procencie wygodne utrzy­
manie na wsi, w pięknej okolicy, miejscu 
kąpielowem. Gwarancja hypoteezna. Wia- 
domość: Długa M6 5, m. 17 lub 24. 17571

Y» drukarni Kurjera iVarszawekiegc—PlucTeatrlnyHin'473o (nowy ó).___________ JJosBOJsno l^QHsypoB. —- BapniMła 29 OBTaftpii (10 j,—.
—-------------------- iUaahtar W aUaw fczymanowski. — Sokretarz Medahcji laueuwt Gzapelski. — Wydawca Gustaw Gooatnnar.

pokoje, kuchnia i łazienką i waterklo- 
Xzetein do wynajęcia, z meblami lub bez, za 
rs. 22 kop. 50 na miesiąc. Wiadomość Wło- 
dziniicrska Ni 2/2325B, mieszk. )5 6. 2466

doniesienia rozmai ta. 
Fabryka kufrów, wąliz I toreb podróżnych 
J Waierjana Breymeyera, Krakowskie-Przed­
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyj- 
muje wszelkie reperacje.66)

Lokale.

no wynajęcia 2 sklepy z pokojami w tu­
nelu, w blizkości targu, mogą służyć na 
sklepy rzeźnicze. Wiadomość: Tamka Ni 36, 

wprost Instytutu Muzycz. — Tamże Szopy i 
palto męzkie do ęprzedania._____ 16928____
t kiep narożny okazały, z dwoma pokojami, 
jąsuteryną i piwnicą, w punkcie miasta na­
der ożywionym, zdatny na aptekę, handel 
kolonjalny lub skład wódek, oraz lokal z 5-u 
pokoi, są do wynajęcia zaraz i od 1 Stycznia 
w domu Ni 34, przy uliey Elektoralnej. 17284

.^'alon z sypialnym pokojem do wynajęcia 
rzarnz, z meblami i usługą. Wiadomość: ul. 
Świętokrzyska 25. mieszkania 8. 17449 
yokoje umeblowane z usługą, samowarem, 
I lub całkowitem utrzymaniem. Włodzi­
mierska Ns 2A, druga brama od Święto- 
krzyzkiej, mieszk. 2.___________ 17448_____
Cklep i dom. Sklep z mieszkaniem przyda- 
IJtny na dobre pieczywo lub na skład wó­
dek, w najlepszym punkcie, w targu, na 
Sztnulowiźuie Ni 10, jest do wrnajęeia, a 
tenże sam dom jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość na miejscu u właściciela. 17321

U o kop. 30 ubieram kapelusze. Freta 35, 
r mieszkania 16. 17497
Fryzjerka specjalnie uzdolniona w czesn- 
£ niu dam, czesze u siebie po kop. 30, na 
mieście kop. 50, a miesięcznie rs. 5. Przy- 
tem przyjmuje wszelkie roboty fryzjerskie. 
Ul. Nowy-Świat Ni 54, mieszk. 5. 17624

Zaraz są do wynajęcia dwa pokoje, przed­
pokój i kuchnia, za rs. 200 rocznie. Tamże

Jest do sprzedania salopa na lisach, używa­
na, za rs. 18. Wiadomość u stróżu. Ulica 
Chmielna MS 6. 17607


